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B i u r a  r e d a l t e y i :  ulica Kopernika 1. 7, 

I piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe 

B i u r a  a d m t n l c t r a c y l : ul. Kopernika 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 9 
rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

P r z e d p ł a t a  n a  „ G a z e tę  N a v o d o w ą “  
w y n o s i :

w e  L w o w i e :  n a  p r o w i n c j i  : z a  f r r n n i c ę :

mle&ujeziue 1  złi ' złr. 8 5  ct.
kwartalnie 8  „ 8  „ 7 5  „ 5  złr. 8 5  ct.
półrocznie tt „ 7  „ 5 0  „ lO  „ 5 0  „

We Lwowie za odnoszenie dc domn dopłaca sie 
w  ct. miesięcznie.

N u m e r  k o s z t u j e  4  e t .

u z m i

'W ^ oUtlck^ z I  o  gnoca.^iIzxie G -te j w i e c z o r e m .

Polityczne znaczenie 
strajków rolnych.

I>w6w 26 lipca.
W Dile, głównym organie narodowców ru

skich znajdujemy bardzo cenne potwierdzenie te
go, co już przedtem ogólnie w kołach spokojnej 
ludności kraju przypuszczano, ale czego nie wy
powiadano otwarcie, aby „nie jątrzyć Rusinów", 
że strajki rolne są przedewszystkiem p o l i t y 
c z n ą  robotą, ie  celem ich, nie poprawa doli 
ludu ruskiego, ale walka z żywiołem polskim we 
wschodnie,; części kraju. Oio, co pisze Dilo w ar
tykule wstępnym, poświęconym temu przedmio
towi w nrze 168:

„Notując dokładnie i pilnie wszystkie wia
domości, nadsyłane nam przez naszych korespon
dentów z terenów strajkujących, wstrzymywali
śmy się dotąd z rzuceniem poglądu na sytuacyę, 
aby nie uprzedzać faktów. Masa chłopska, roz
rzucona i rozdrobniona po wsiach, wymyka się 
z pod dokładnej ewidencyi nawet n aj energiczniej
szej organizacyi, tak, że jeszcze w chwili, gdy 
rucn strajkowy zaczął przybierać masowy cha
rakter, my, nauczeni doświadczeniem, nie śmie
liśmy, mimo wszelkie dane, wystąpić z naszym 
głosem w tej sprawie. Oprócz tego kierował nami 
tan wzgląd, any zbyt wczesnem odkryciem kart 
nie wzbudzić czujności czarnych duchów i w ten 
sposób na samym początku nie rzucić kłody pod 
rozszerzający się coraz bardziej ruch strajsowy. 
Teraz atoli, gdy strajk masowy jest faktem do- 
Konanym, kiedy stoimy już przed zadaniem speł- 
monem, kiedy i konserwatywna prasa polska 
zoryentowała się, że ruch strajkowy jest wy
pływ „m systemu, nie uważamy za odpowiednie 
milczeć.

„Szlachecko-polscy „werchowody" pojęli już 
niebezpieczeństwo swej sytuacyi wobec tej nowej 
formy walki naszego narodu z jego politycznymi 
narodowymi gnębicielami i nie aa darmo podjęli 
w swoich organach jednomyślny alarm, wskazu
jąc na nasz obóz i na naszą pracę, jako na głó
wnych podżegaczy i inieyatorów ruchu śtraj- 

• kowego.
„I istotnie, konserwatywna prasa polrka 

trafiła w sedno rzeczy: terażmejszy ruch straj
kowy oprócz naturalnego ekonomicznego podkładu 
posiada przytem narodowo-polityczny charakter, 
co jest też wynikiem świadomej celów organi 
zacyi i kierunku ze strony naszepo stronnictwa i 
naszej patryotycznej inteligencyi... T o  p e w n a ,  
że b e z p o ś r e d n i e  k i e r o w n i c t w o  t e 
r a ź n i e j s z e g o  c h ł o p s k i e g o  r u c h u ,  j e 
go  r o z s z e r z a n i e  s i ę ,  o r g a n i z a c y a ,  
s p o k o j n e  i t a k t o w n e  d z i a ł a n i e ,  t o  pn- 
n aj  w i ę k s  ze j  o z ę  ś c  i r o b o t a  n a s z e g o  
s t r o n n i c t w a  i n a s z e j  p a r t y j n e j  o r 
g a n i z a c y i ,  p o z o s t a j ą c e j  p o d  z w i e r z 
c h n i c t w e m  „ N a r o d n e g o  k o m i t e t u * .

„Wychodząc z zasad naszego fiarodowo- 
demokratyeznego programu ostatni nasz „zjazd 
narodowy" powziął uchwałę, uznającą potrzebę 
jak najspieszniejszego zorganizowania strajków 
rolnych w celach socyalno-ekonomicznych i na- 
rodowo-politycznych. W wykonaniu tej uchwały 
włościański organ naszego stronnictwa Suoboda

rozpoczął od wczesnej wiosny systematyczną 
propagandę za strajkami, » równocześnie „Na- 
rodny komitet", który sprawie strajków poświę
cił niemało posiedzeń, wezwał okólnikiem wszy
stkie powiatowe organizacye, ażeby zaznajamiały 
masy włościaństws z tym nowym rodzajem 
walki (borby) i o ile to jest możliwem, ażeby 
już tego lata przystąpiły do zorganizowania 
strajków. Wskutek tego okólnika na publicznych 
wiecach i na poufnych zgromadzeniach poczęto 
bezzwłocznie przygotowywać grunt dla ruchu 
strajkowego.

„Ruch strajkowy, pomimo swojego maso
wego charakteru, przecież znajduje się dopiero 
w stadyum początkowem. Spodziewać się należy, 
że on rozszerzy się na dalsze powiaty i obejmie 
znacznie liczniejsze masy włościaństwa, niż do
tąd. Na naszej inteligencyi cięży obowiązek nie 
zakładać rąk, ale wspierać ten ruch. I tu mu- 
s.my także przypomnieć tym naszym powiato
wym organizacyom, w których okręgach dotąd 
nie ma strajku, że to czas ostatni, jeżeli w tym 
roku ma się przeprowadzić zmowę chłopską, 
ażeby teraz już przystąpić do ostatecznego jej 
zorganizowania.

„Tem łatwiej tego dokonać teraz, kiedy aka
demicka młodzież ruska, z okrzykiem „W na
ród !“ na ustach, właśnie rozjechała się po wsiach 
i występować zaczyna jako gorący współczynnik 
w organizowaniu ruchu*.

Tyle Diło. Teraz już jasno określony jest 
charakter i cel właściwy ruchu strajkowego po
między włościaństwem ruskiem we wschodniej 
części kraju. Wiedząc z kim się ma do czynienia, 
powinny warstwy ludności, bezpośrednio tym 
ruchem Zagrożone, odpowiednio zorganizować 
także akcyę obronną.

Nic tu nie pomoże og'ądanie się na inter 
wencyę władz, które tylko tam mogą i mają o- 
wiązek mięszać się, gdzie przyjdzie do gwałtów. 
Zresztą jednak przezorna, roztropna we wszyst
kich szczegółach należycie obmyślana samoobron
na organizacya lokalna po powiatach może sku
tecznie przeciwdziałać tej intrydze radykałów ru
skich. Samoobrona taka jest obecnie n a r o d o 
w y m  o b o w i ą z k i e m !

Pomysły dra Baernreiłera.
Wiedeń 24 lipca.

Pan Baernreitber jest typowym austryackim 
politykiem i kandydatem na męża stanu. Nietylko 
bowiem o jednej kwestyi przy każdej sposobności 
różne objawia zJanie, lecz gdy zachodzi potrze
ba załatwienia jej według z wielu przez niego 
podanych metod, wtedy p. Baernreitber regular
nie jest za o d r o c z e n i e m  całej sprawy.

Odraczanie jest dla dr. Baernreitbera w 
ogóle uniwersalnym środkiem na wszystkie cho
roby polityczne.

We wczorajszej mowie w sejmie czeskim 
środka tego zastosował dla odmiany do rozwią 
zania sporu narodowościowego w Czechach. My
ślałby ktoś, że p. Baemreithera geniusz polity
czny zdobył się na nowy jakiś pomysł, że nowe 
wskóra drogi do upragnionego celu wiodących. A 
tymczasem p. Baernreither krótko i węzłowato 
poradził: „odroczmy całą sprawę, i suńmy z po
rządku dziennego!" Skoro już pana Baernreithe- 
ra nie stać na nowe pomysły — to powinien jako 
człowiek bezprzecznie mądry i w ^kształcony ko
rzystać z w ł a s n y c h  politycznych doświadczeń.

Przypomni sobie może p. Baernreither, jak 
w styczniu r. 1901 zachciało mu się znowu za
brać do „uzdrowienia" stosunków politycznych 
i parlamentarnych w Austryi. Wtedy to wypo 
wiedział mowę, w której jako jedyny środek wyj
ścia z dylematu pomiędzy „zabaguieniem a oktro- 
jowaniem" poradził odroczenie, a raczej usunię 
cie z porządku dziennego.

Pomysł ten pomyślany był głównie ad p u m  
stronnictw niemieckich, które wtedy miały jeszcze 
miny wojownicze i nie przyznawały się jeszcze 
głośno do umizgów z rządem. Arcychytry dr. 
Baernreither Kai ulewał bowiem że usuwając z 
porządku dziennego sprawę ugody z Węgrami — 
„by zrobić miejsce dla pracy ekonomicznej* (jak 
gdyby ugoda z Węgrami nie była kwestyą eko
nomiczną! przyp. kor.) usunie zarazem i dysku 
syę o kwestyacb narodowościowych, których za
łatwienia domagali się Czesi p r z e d  traktowa 
ujem ugody.

Okazało się jednakowoż, że ugoda z Wę 
grami z porządku dziennego usunąć się nie da. 
Musiaio się nią zająć, a co najciekawsze, że sam 
dr. Kórber z niebywałą energią, która omal nie 
dała powodu do poważnych nieporozumień, do 
magał się podjęcia rokowań ugodowych przez 
węgierskiego prezydenta ministrów. Ponieważ zaś 
załatwienie ugody węgierskiej stało się nagłem, 
a mimo tomów wypisanych przez prasę urzędo 
wą, musiało się odłączyć od niej kwestyę zaże 
gnania sporu czesko-niemieckiego —więc p. Baerfi- 
reither radzi dziś, żeby sprawy narodowościowe 
usunięto z porządku dziennego.

W szczegóły tego projektu p. Baernreithera 
nie wchodzimy daiś wcale Nam idzie tylko o 
wykazanie, że operowanie dwoma czynnikami 
tj. kwestyami ekouomicznemi, gdy idzie o załat
wienie narodowościowych i odwrotnie — po 
prostu się przeżyło i stało się niemożhwem, ponie
waż obie sprawy są nagłe i jedną i drugą za
łatwić trzeba.

Jeżeli p. Baernreitherowi ten przykład nie 
wystarczy, niechaj że spojrzy na przebieg akcyi 
rządu w sprawie autonomii władz. Tę wysoce 
polityczno-narod jwościową awestyę starano się 
dostroić do gospodarczych haseł rządowego pro 
gramu i skonwertowano wszystko na budowę 
kolei.

Sądzono, że w ten sr>osób uda się kwestyę 
tę Dolityczuą zamienić na gospodarczą

Ponieważ atoli posłowie n i e  ś m i e l i  po 
prostu przed wyborcami przyznać się do tego, 
że za ustępstwa w sprawach narodowościowych 
przyjmują koncesye kolejowe, musieli szlakom 
kolejowym nadać cechę polityczną, żeby mieć 
pozory do zwykłych „ekonomicznych" targów. 
I zaczarowane koło było gotowe.

Jeżeli stronnictwa polityczne do pewnego 
stopnia starają się udawać, że tej gry nie rozu
mieją, to zdrowy instynkt ludności, zawsze je
szcze w porę na właściwą sprowadza je drogę. 
Hasłem żywotnem nie może więc być „odra
czanie", ani też zręczna gra innemi pojęciami 
politycznemu Trzeba więc myśleć o sposobach 
z a ł a t w i e n i a .  Pan dr. Baernreither musi za 
tem spróbować, czy w tym kierunku zdobyć się 
potrafi na jakieś pomysły. W przeciwnym bo
wiem razie ktoś z przyjaciół politycznych gotów 
mu przypomnąć przysłowie niemieckie: „Schwei- 
gen ist Gold". ( i.)

Sprawy krajowe.
(Przemówienie posła doktora Włodzimierza Ko

złowskiego w Sejmie podczas generalnej dysknsyi 
budżetowej).

(Dokończenie).
P Stapiński narzeka na sejmowe kluby. I 

tu jest niekonsekweneya, żąda bowiem wolno
ści zgromadzeń i stowarzyszeń dla swego stron

nictwa, a tego co sobie przyznaje, drugim przy
znać nie chce.

Potem przedsięwziął p. Stapiński wycieczkę 
na Podole i miał dla klubu naszego z początku 
miodowe słówka, a dl t poszczególnych członków 
klubu autonomistów kouaplementa. Gdy to mówił 
p. Stapiński, kiwałem sceptycznie głową i mówi
łem: „Timeo Danaos et dona ferentes", I w sa
mej rzeczy pod miodem na wierzchu puharu krył 
się piołun na dnie. Powiedział bowiem dalej p. 
Stapiński: „Uważajcie Podolacy.no jak nędziecie 
się waawać z posłami krakowskimi, wybuchnie 
strajk na Podolu". I dz:wna, że właśnie poseł, 
który nam zarzuca egoizm kastowy i wysuwunie 
interesów większej własności na pierwszy plan, 
w swoim apelu do tego rodzaju interesu się 
zwrócił.

Może p Stapiński miał zamiary Tayleyrand’a. 
sztuka dyplomatyczna jednak mu nie dopisała, a 
tendeneya diviae et impera była aż nadto przej
rzystą.

Mogę też zapeunić p. Stapińskiego, że choć 
wszędzie, gdzie ludzie żyją myślą i czują, są 
różnice zdań, że ich przeto także i nie brak w 
łonie konserwatywnego stronnictwa, p. Stapiń- 
skiemu mimoto się nie uda ani „diyide" ani 
mam nadzieję „impera", bo w tradycyi naszej 
przeszłość mamy przestrogę, że stronnictwa nie 
powinny się grupować około geograficznych ob
szarów i uznajemy jako błąd naszej przeszłość, 
że na niektórych sejmach górował nie interes 
Rzeczypospolitej jako takiej, ale instrukeye ziemi 
unickiej^ lub województwa sandomierskiego. A 
jakkolwiek' nie zaprzeczam, że są różnice zdań 
pomiędzy nim i a klubem krakowskim, lubo nie 
przeceniam znaczema mów p. Stapińskiego, to 
jednak podaieść się godzi, że obok innych waż
niejszych względów także i te i tym podobne 
mowy będą jednam bodźcem więcej, aby się 
starać różnice zdań w wewnętrznych obradach 
stronnictw wyrównać, aby dążyć i nadal do od
mładzania stronnictwa konserwatywnego i do 
działania na naród z  uwzględnieniem psycho 
logii narodu i ze znajomością gruntu u góry i u 
dołu. (Brawo).

P. Stapiński*-mówił, że opinię należy trzy- 
msć za puls, że to obowiązek posła — to chę
tnie przyznaję. Poseł powinien się liczyć z ka
żdym faktem a p rze t, ze wszystkietr. co się 
dzieje, tak u góry jak i u dołu, jeżeli puls ludu 
bije zdrowem tętnem, to trzeba iść za tem tę
tnem, a l gdy to tętno jest gorączko we m i gwał- 
lownem, wówczas należy przedewszystkiem u 
strzedz od gorączki zdrowe ciało, a potem le
karz — a i publicysta jest dc pewnego stopnia 
lekarzem, powinien się z ludem podzielić swojem 
doświadczeniem, którego wi lu oddanych prakty
cznej pracy uczestników zgromadzeń zebr-r ć nie 
miało sposobności i powinien w żądaniach ludu 
z odwagą cywilną odróżnić, co jest zdrowe, a co 
nie. Ale dzieje się często inaczej, a mianowicie 
wpadła mi przypadkiem w rękę książka: „Hand- 
bucn des Demagogen*, która radzi posłowi iść 
dalej w radykalnych żądaniach niż cała ludność 
i najbardziej skrajne koła a i to bez względu 
na możliwość ich spełnienia.

A ood tym względem nie mogę pojąć, dla 
:zego dla jednej i tej samej istoty rzeczy są 
dwie miary i dwie wagi? dlaczego się śmieją z 
tych dworzan, którza w oeii de boeuf w W ersa
lu czekali na petit lerer du roi i wyglądali prze
budzenia Ludwika XIV lub XV po to, aDy iść 
na wyścigi w ukłonach i pochlebstwach, dlaczego 
się umieją z tych nojarów, którzy w Agay Ha
nie Krasińskiego wielkim zwali Cara, który był 
małodusznym a śmiałym mienili władcę właśnie 
wówczas, kiedy on truchlał ze strachu, dlaczego 
zaś pochlebstw >, które każdy uznaje za złe. gdy 
się zwraca do wielkich tej ziemi, odrazu stać się 
ma nienagannem na ludowych zgromadzeniach?

Dlaczego ci, którzy lud wprowadzają w
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błąd na zgromadzeniach, nie zasługują na ró
wną miarę potępienia, jak ci cc krOlom mówią 
nieprawdę ?

Dlaczego godzi się podżegać bez celu na
miętności ludu i wykaz, wać, że to co jest nie
możliwe, jest możliwem, tc cc niezdrowe, jest 
zdrowem?

Leży tu przede mną pamiętnik francuskiego 
posła Delafosse pt. „Psychologie du deputć", któ
ry stanowi bardzo ciekawą iluminację parlamen
tarnych obyczajów, — autor mowi, że w parla
mencie francuskim na komisjach bywa bardzo 
mało posłów, zaledwie kilku.

Znajdzie ich natomiast wielu z osobistemf 
petycyami po biurach ministeryaluych, albo koło 
tego dużego w podkowę ustawionego sL>łu w sali 
korespondencyjnej Palais Bourbon gdi ie nie je
den poseł do wyborców pisze po 60 li>lów 
dziennie.

Pan Delafosse przestał być posłem, bo w y
borcy nie żądali od niego obrony kiaju, ale ma
sy innyeh z nią związku nie mających rzeczy. 
Jeden z wyborców żądał, aby jegc poseł likwi
dował mu w Paryżu sukcesję po stryju, inny 
wyborca żądał, ażeby wyszukał miejsce w Pary- 
ryżu dla jego syna furmana, a zamiast do biura 
pośrednictwa pracy zwrócił się z tem żądaniem 
do posła, trzeci znów wyborca żądał, aby poseł 
w Magasin du Bon Marchć kupił dla niego pa
rasol. Poseł zbuntował się i przestał być posłem 
— dobrze mu t ik. dlaczego nie kupił parasola. 
Żart na bok 1 Poseł może się udać do władcy i 
powinien to uczynić, gdy chodzi o m ' użycie 
władzy, może i powinien bronić swojej okolicy, 
gdy jej Interes w harmonii z interesem ogółu.

Ale ta żebranina za dyurnami, za awansa
mi i posadami dla protegowanych wyborców, to 
jest rzecz nie zdrowa, którą stanowczo potępić 
trzeba, bo pytam się jak ten poseł, który 
chodzi po ministrach lub hofratach z pro
śbami w sprawach interesem publicznym nie
objętych, może z bezstronnością kontrolować te
go mmistra lub Lofruta, od którego ciągli po
trzebuje grzeczności.

Jeneralny mówca przeciw budżetowi, p. 
S.tojałowski mówił o centraiizacyi autonomii; tej 
ja Zupełnie nie pragnę, bo w każdej centraliza
c ji widzę szablon.

Pragnę innej 'rzeczy, a mianowicie hierar
chii autonomicznej, żyesę sobie nadzoru Wydziału 
krajowego nad radami powiatowemi. Ter nadzór 
jednak w każdym powiecie ltfusi być wykonanym 
inaczej, wedle miejscowych warunków.

P. Rotter mówił o przeszkodach, tłó.-yeh 
doznawały niektóre interpelacye w Kole polskiem i 
twierdził, że polityczne sprawy z interpelacji wyklu
czono. Muie się zdaje, że pod względem interpelacji 
w Kole reguły ogólnej nie było, ż t każdą intei- 
pelacyę traktowało się indywidualnie, że Koło 
polskie także w politycznych przedmiotach wnio
sło kilka interpelacyj ; jeżeli w tem Kole, które 
nie jest stronnictwem politycznem lecz narodo- 
wem, są rozmaite zdania, które się ścierają, tego 
nikomu za złe brac nie m ożna; nie można ni
komu również brać za złe, że swego zdania 
broni w kraju, możnaby mu jednak brać za złe, 
gdyby walkę stronniczą z Koła przemouł do Izby 
poselskiej w Radzie państwa, dokąd ona weno- 
dzić nie powinna.

Tam bowiem powinniśmy stać na zewnątrz, 
jak jeden mąż. I  z tego powodu może nie wszy
stkie interpelacye Koło uchwaliło, bo niektóre 
tyczyły się walk stronniczych, które są w ka
żdym narodzie, z którymi jednak inn > narody nie 
występują przed obcymi, i z których i my 
nie mamy potrzeby przed Niemcami się chwalić.

Późna godz'na, aby się rozwodził nad 
sprawami, które nie przyjdą pod rozprawę sej
mową, a mianowicie nad sprawą szkół śre
dnich.
m a u j m a u z  a a n B H n m m z M r K :'

Ludwik Stasiak.

R Y B I E  T E O R I E .
(HUMOR ESKA;.

Całymi wieczorami siadywałem nad Popra
dem, miałem więc sposobność poznać dokładnie, 
co nurtuje w duszach ryb, jakie są ich pojęcia 
społeczne i teorye filozoficzne.

Jak we wszystkich społeczeństwach tak i 
u nich me Drak jednostek o zasadach radykal
nych. Głoszą one hasła, które wstrząsnęły gma
chem starych wierzeń, obaliły stare przesądy 
i poglądy na świat. Że mimo świetnych hypotez 
i w oczy bijących dowodów nie brak między 
ryDarni jednostek, trzymających się stałe tradycyj 
odziedziczonych po przodkach, to na to niema 
rudy ani sposobu, przeciw obskurantyzmowi bo
wiem i zapiefcoiałemu konserwatyzmowi nic nie 
wskóra prawdziwa filozofia, nic nie znaczy naj
świetniejsza Jyalektyka, najlepiej przeprowadzo
ne, w oczy bijące dowody.

Rybie teorye, jestto temat zbyt obszerny, 
abym czytelnikom wszystkie podwodne poglądy 
przedstawił, to też zostawiając na boku rybie 
zasady społeczne (wyłuszczę je innym razem, 
jeśli ten fejleton czytelników do rozpacze mo 
doprowadzi; zajmę się ich filozofią i metafizyką.

Filozofujące ryby podzieliły S'ę na dwa 
wielkie obozy główne. Ogromna większość złożo
na z ryb różnych stanów utrzymywała dotąd, 
żp poza wodą istnieje drugi świat, że poza ży
ciem we wodnie jest drugie życie pozawodne. 
Brzanki wraz z lipieniami twierdzą kategory
cznie, że poza granicami pojęć rybv są istoiy, 
których lipień, czert ani żadna inna ryba pojąć 
i zrozumieć nie jest w stanie, nie jest zdolną ich 
opisać, nie jest zdolną pojąć icb istoty. Znako
mity humanista z XVI wieku laureat filozofii 
Węgorz napisał dzieło, w którem się starał do
wieść, że istnieje wydra, która nocą z krzaków 
wyłazi, po kamieniach myszkuje, w wodzie się 
nurza i na życie rybie czyha. Dalej jeszcze po
szedł komentator pism Węgorza Boleń. Ten w 
kazaniu wygłoszonem na pogrzebie Węgorza po
wiedział wręcz, że ponad wodami unosi się b.ała 
rybitwa, trzepucąca skrzydłami, zapatrzona w 
Poprad, jakby w nim ryb szukała, że nad brze
giem wód widział sarny i inne zwierzęta, co 
jest dowodem, że istnieje drugi świat, że poza 
życiem we wodzie jest inne jeszcze nieznane ry
bom życie.

Twierdz-li to mężowie nauki, ryby pozyty
wnej wiedzy, oddające się badaniom ścisłym, 
których umysł nie daje wiary złudnym fantasma 
goryom i urojeniom poezyi. Bo jeśli o poezyę 
chodzi, to wieszczowie zjawiający się od czasu 
do czasu, jak meteory wśród pospólstwa rybie

go, niestworzone rzeczy o pozawodny m św:ecie 
zdumionym wierzbówkom i leszczom prawili.

Znakomity pisarz sceniczny Głowacz w ca
łym szeregu dramatów i tiagedyi wprowadza na 
scenę fantastyczne . postacie zrodzone w bujnej 
jego wyobraźni, które na świecie nie istnieją 
i istnieć nie mogą. Mówi on, że naa brzegiem 
rzek chodzi człowiek, na prawem ramieniu uosi 
rozpiętą sieć, kurzy fajkę, pod pazuchą zaś trzy 
ma więcierz spleciony ze szpagatów na leszczy
nowych obręczach. Zachwycała się publiczność 
widowiskiem teatralnem, podziwiając pióro auto
ra, który w genialnej wyobraźni stworzył nie
istniejący świat i mytyczną postać człowieka.

Rzecz jasna, że urojenia poetów nie mogą 
być brane w rachubę przez uczonych, że z ba
jeczką o istnieniu człowieka żaden mąż nauki 
nigdy się nie liczy i na seryo jej nie bierze. Że 
tak jest, przekonałem się, słuchając rozpraw ryb, 
które się zgromadzały ns literackich wieczorach 
w salonach znanego mecenasa sztuki Łososia.

Wielki ten magnat tatrzańskich wód miesz
ka w pałacu, na którego wspaniałość złożyła się 
natura i sztuka.

Balony jego w głębi odmętów strojne są 
szmaragdem wód i czerwienią granitu.

Posadzki pokojów wykładane są taflami ka 
mieni, u stropu zieleni się listowie olszyn, bły
szczą się purpurą jaskrawe grona kalin. Wszy
stkie ściany zbudowane z kryształu, ogromne

kaskady spadającego ze samorodów strumienia 
niosą wody jak łza czyste. W tradycyi rodziny 
łososiów leżało opiekowanie się nauką i zamiło
wanie poezyi. Nic też dziwnego, że także i 
dzisiejszy właściciel popradowego majoratu gro
madzi w wieczory czwartkowe wszystko, co się 
na polu literatury i sztuki po nad strychulec 
wybiło.

Na ostatnim czwartkowym wieczorze górę 
brali mówcy należący do stronnictwa postępo
wego. Zwolennicy hipotezy jakby dc za wodą 
istniał jeszcze jaki świat zostali na głowę pobici. 
To doprowadzało konserwatywnych filozofów do 
rozdrażnienia, wywołało p/otesty, które choć wy
powiedziane we formie parlamentarnej, pełne je
dnak były ironii i goryczy.

— Po za wodą absolutnie nic niema, rzekł
śliz.

— Masz słuszność, odrzekła z przekąsem 
brzE nka Dla ślepego nie istnieją kolory, dla głu
chego nie istnieje huk popradowej fali.

— Czego zmysły nie widzą to nie istnieje, 
odezwał się mecenas, piskorz.

— Dałbyś pan pokój; pańskie honorarya 
adwokackie pobierane od klientów stoją na wy
sokości przewidzianej kodeksem karnym.

— to  za wodą jest czarowny świai — 
rzekł z entuzjazmem poeta pstrąg. — Gdy pc 
muszkę skoczę nad wodę, widzę zielone lasy, 
szerokie pola, chabiny dziewann, złocących się

nad brzegami, łany pszenic, wśród których kwi
tną bławatki, czerwieni się mak.

— Bąaź pan cicho. Sonety pańskie są hy- 
pokryzyą i judaszostwem. Mówisz, że niby dla 
poezyi skaczesz nad wodę, gdy w istocie chcta* 
tatr złapać poetyczną muszkę, za którą tygodnik 
da panu dziesięć kopiejek od wiersza.

— Po za życiem we wodzie jest inne życie, 
inny świat.

— Nie dziwię się, że byłoby panu z tem 
wygodniej. Razi was oślepiające światło nauki, 
lepiej wam było żyć w średniowiecznej ciemno
cie, radzibyście nasz czysty Poprad zmieinć na 
Pełtew pode Lwowem.

— Pozazmysłowy świat dli nauki nie 
istnieje — zauważył węgorz, mrugając małemi 
ślepkami.

— Innego zdania był znakomity pańaki 
przodek.

— Zmiana czasu, zmiana pojęć...
— To prawda, że czasy się zmieniły. Dla 

wielkiego humanisty rozkoszą było nowe prawdy 
dla ludzkości odkrywać, dla jego spadkobierców 
największą rozkoszą jest, gdy się wam połknięta 
żywcem strzebla w żołądku szamoce.

— Wsnystkie wasze dyletanckie twierdzenia 
obali jelec, który się tu zbliża. Posłuchajcie, co 
ten mąż nauki w tej sprawie wypowie.

Wiadomość, że na obrady czwartkowe 
wpływa jelec, zelektryzowała zgromadzone ryby

Handel założony w r. 1789. L w ó w ,  B j n e k  1 .  4 5 ,  — poleca: Handel założony w  r. 1789.
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Nauczyciele szkól średnich w chwili tak 
anormalnej, jak obecna i w stosunkach, które 
w bardzo wielu kierunkach są anormalne, mają 
niesłychanie trudne zadanie.

Oni powinni w młodzieży krzewić religijne 
i DaUyotyczne zdrowie i tej młodzieży dać pa- 
tryotyczne rodzime ciepło. Powinni wzbudzić 
miłość do przeszłości, bo dziecko nie ma prawa 
sądzić swojej matki, a naprzód dziecko nauczyć 
trzeba kochać, a potem dopiero krytykować 
Krytyka zresztą jest rzeczą dojrzałego męża. 
Dopiero, gdy młodzieniec dojrzewa, tę naukę, 
którą nam przeszłość daje, trzeba tak wpoić 
w głowę młodzieńca, aby ona już zakorzenionej 
miłości ojczyzny, ani entuzjazmu dla tego, co 
podniosłe w dziejach, osłabić nie mogła. Ale 
starać się zarazem trzeba o to, ażeby młodzie 
nieć z błędów przeszłości się wyleczył.

Patryotyzm to rzeka, i piękna rzeka, która 
się wije srebrną wstęgą, którą trzeba jednak ująó 
w silne brzegi, a wtedy staje zię ona żywiołem 
użyźniającym; gdy jednak rozlewa się po nad 
brzegi, niszczy to, co zachować jest naszym 
obowiązkiem.

Nauczyciel, który gorliwie krzewi patryo
tyzm, powinien pamiętać o tern, że dziś ten pa 
tryotyzm, lubo w istocie ten sam, inne ma przed 
sobą zadanie. Dawniej szła młodzież pod Gro
chów i Ostrołękę i może była szczęśliwszą od 
dzisiejszej młodzieży, bo miała wiarę, że jej po
święcenie narodowi zaraz pomoże.

Dziś my bogatsi o wiele doświadczeń, żą 
dkiuy od młodzieży poświęcenia może jeszcze 
trudniejszego, a mianowicie tego hartu duszy, 
tego heroizmu w wypełnianiu codziennych obo 
wiązków, tego dziś żądaó od młodzieży mamy 
prawo.

Żądamy, aby patryotyzm u młodzieży nie 
tylko kwitł, ale wydał owoce i aby młodzież 
dała dowód patryolyzmu, poświęcając się w wię
kszej, niż dotąd liczbie, tym powołaniom i za
wodom, które choć ciężkie, dają wpływ na cały 
naród, a mianowicie powołaniom takim, jak za
wód kapłański i nauczycielski.

W chwili tak ciężkiej, jak obecna, jeśli się 
ebce zaradzić złemu, zachować należy miarę w 
nadziejach i miarę w zwątpieniu. Do pewnej je- 
u t  otuchy zachęcają historyczne fakta.

Gdy Karol Gustaw Polskę najechał, a Jan 
Kaiimierz musiał ją opuścić, — kanonik Szy
mon Starowolski oprowadzał Karola Gustawa 
po Wawelu i pokazując grobowiec Łokietka mó
wił: ,010  król, który trzy razy wygnany, trzy 
razy do Polski powracał*. A na to powiedział 
hardy najezdca: „Ale Jan Kazimierz, którego 
wypędziłem, nigdy nie wróci*. Ksiądz Starowol
ski odpowiedział: Deus mirabilis, fortuna varia- 
bilis, Bóg wszechmocny, a fortuna zmienna! — 
I  Jan Kazimierz powrócił.

Fakt podobny powtórzył się po raz drugi, 
fdy książę Bismark stojąc u szczytu swojej po
tęgi z cynizmem sobie właściwym obraził szla
chetne uczucia Polaków. Proboszcz wrzesiński, 
kanonik ks. Stablewski jako poseł odpowiedział 
mu powołaniem się na przykład Karoia G ustem  
i na te słowa Starowolskiego Deus Ołirahilis, 
Fortuna variabilis. Potem koło obróciło, pro
boszcz wrzesiński zasiadł n_a stolicy św. Wójcie 
eha, a Bismark popadł w niełaskę i on, który się 
zawsze dynasty ą zasłemiał, począł robić opozycyę 
Hoh*nzolemotr Więc i w tej chwili niedoli z 
niezłomną wis.' prauętajmy o tern, że losem 
narodów rząihr ^og, który jest królem królów 
i panem wszysikich narodów.

Ale ufejąc łasce Bożej, powinniśmy czuć, 
że bez nas samych Bóg nie może nas zbawić 
i że jest obowiązkiem naszym cichą, uczciwą, 
wytrwałą i rzetelną pracą na błogosławieństwo 
Boże zasłużyć i powinniśmy wierzyć, że jeżeli 
uczciwie, wytrwale i rozsądnie pracować będzie
my, „Bóg nam przebaczy i że znów odwoła, 
którego posłał z gniewem swym anioła**.

(Huczne oklaski i brawa — posłowie gra
tulują mówcy).

września przybędzie do Danii król Edward i za
bawiwszy tam parę tygodni, wybierze się z kró
lową, a zapewne i z carową matką swoim ja 
chtem pod eskortą angielskich i rosyjskich okrę
tów wojennych do Petersburga. Za powrotem z 
Rosyi złoży król dawno ułożoną wizytę swemu 
siostrzeńcowi, cesarzowi Wilhelmowi.

W Niemczech narobiła ta wiadomość nie
małej wrzawy. Widocznie półurzędowy, ale nie 
z Berlina, tylko z Wiesbadenu datowany telegram 
oświadcza, że doniesienie Daily E xpreua  jest 
nieprawdopodobnem a conajmniej wielce przed- 
wczesnem.

Według innych znowu wieści, zamierza król 
włoski we wrześniu złożyć wizytę Loubetowi. 
Półurzędowa Tribuna rzymska zapewnia, że to 
wiadomość przedwczesna i sądzi na pewnej pod
stawie, że król wróciwszy z Berlina nigdzie już 
się tego roku za granicę nie wybierze

Korespondenc/e.
P a r y ż  22 lipca.

(Wojna rządowej masoneryi z Kościołem.)
Wojna na śmierć i życie, jaką wypowie

dzieli Kościołowi judeo-masoni, wre i kipi z ca
łą zaciętością; pożoga mekrwawej walki ogarnia 
całą ojczyznę św. Ludwika od Pirenejów aż po 
La Manche, od Atlantyku po brzegi Renu. Po 
jednej stronie masonerya, socjaliści, żydowstwo 

klika rządząca z eks-księdzem, prezydentem 
E. Combes’em nu czele, po drugiej lud francu
ski, wszystkie żywioły niezależne patryotyczne, 
szlachta, mieszczaństwo, armia i duchowieństwo, 
z czcigodnym arcybiskupem Paryża na czele. 
Prezydent republiki stoi na rozdrożu. Sam, do
bry katolik nie pochwala akcyi żydo-masonów, 
ani jej nie popiera, a z drugiej strony niema 
siły i energii na tyle, by uśmierzyć wojownicze 
zakusy szefa gabu.etu a równocześnie ministra 
spraw wewnętrznych i oświaty p. Combesa.

‘Dubins bclli eventus — mawiali starzy ; 
trudno więc stawiać dziś horoskopy bratobójczej 
wojnie, jaka się teraz rozgrywa na ziemi fran
cuskiej. Według dotychczasowych jednak obliozeń 
i przypuszczeń „kulturkampf** kończy się zawsze 
pogromem uzurpatora. Na coś podobnego zanosi 
się dziś we Francyi.

Gdyby przyszło do jeszcze zaciętszych bo
jów, w takim razie stanie po stronie katolickiej 
cała potężna armia francuska, wszystkie żywioły 
niezadowolone, nie mówiąc o monarchistach, znaj - 
dzietny u malkontentów całe zastępy szczerych 
republikanów, którzy twierdzą, że lepiej mieć 
monarchię konstytucyjną z jednynpi „tyranem1* na

całymi legiona-

Sprawy zagraniczne.
W liyty  monwnize.

Z Kopenhagi dowiaduje się londyński Daily 
E sprezt z pewnego, jak powiada, źródła, że na 
drugą połowę września spodziewa się car wizyty 
króla Edwarda. Zaraz po koronacyi uda się kró
lowa angielska do Danii do ojca swego, aby się 
•potkać ze swoją siostrą, carową matką Około 1

czele, niż rozpasaną republikę 
mi srogich tyranów i tyranią/t.

O wydaniu przez parlament ustaw anty- 
kongregacyjnycb wiedzieli wszyscy, a przede- 
dewszystkiem członkowie zakonów. Brzmienie u 
stawy jest jednak tak niejasne i dwuznaczne, że 
intei ssowani nie wiedzieli właściwie, jaa się do 
niej stasc,»?ić, wszystko zależało od organów wy
konawczych. Interpretacja ustawy przez p. Com
besa wypadła jak najfatalniej dla kongregacji. 
Prezes gabinetu doszukał się między wierszami 
rzeczy, o których się i samemu prawodawcy nie 
śniło. Na podstawie swych spostrzeżeń uknuł 
plan, którym zaskoczył nagle interesowanych, a 
przeprowadzenie swych piekielnych zarządzeń u- 
skutecznił w skrytości, chytrze i niespodzianie. 
Ustawa odnosiła się tylko do zakonów nowo 
założonych, on ją rozciągnął i do starych. Ob
ostrzenia dotyczyły tych kongregacyj, które u- 
trzymywały prywatne szkoły katolickie Comhes 
rozszerzył prawo banicyi i do zakonów oddanych 
czynom miłosierdzia, utrzymujących szpitale, przy
tułki dla sierót, nieuleczalnych i starców!

Pod pręgierz masońskich podciągnięto we 
Francyi aż 3.000 domów zakonnych. Można so
bie wyobrazić, jakie zamieszanie spowodował w 
kraju ten iście drakoński wyrok rządowy. Do 
szkół, szpitali, schronisk nawykli Francuzi od 
szeregu wieków; wszak nie darmo zwie się Fran
c ja  „najwierniejszą córą Kościoła*. Nikt nie 
wierzy, aby masonom miało się udać za jednym 
zamachem ludność katolicką przemienić w bez
wyznaniową.

Na pocztę tutejszą przybywają całe wagony 
protestów przeciw gwałtom i bezprawiom rządu. 
Protesty wysyłają najwybitniejsi przedstawiciele 
narodu francuskiego: książęta ‘Kościoła i ducho
wieństwo, uczeni, literaci, deputowani, dygnita
rze wojskowi, stowarzyszenia, gminy miejskie i

wiejskie, właściciele dóbr, włościanie, a w liczbie 
wymienionych mnóstwo szczerych a niezależnych 
republikanów. Jeden z pierwszych protestował 
senator, wice admirał de Cuveroitte. Postępowa 
nie rządu nazwał on, „nieludzkiem**, „barbarzyń- 
skiem*, powiedział, że siła pastwi się nad spra
wiedliwością. La conscience nationale proteste 
contrę ce despotismel Sumienie narodowe, pisał 
senator do Loubeta — protestuje przeciw temu 
despotyzmowi. Energiczny protest ma wydać Sto
lica św. Episkopat francuski z ks. kardynałem 
z arcybiskupem Paryża mrs. Richardem, na cze
le nazywa postępowanie rządu, „podeptaniem naj- 
pierwszych zasad wolności*. Protestują dalej 
posłowie hr. de Mun, DenysJJocLin, Quinton, 
Birokham, de Lestapis, senator de Chamaillard; 
do protestów przyłączają się także niektórzy so
cjaliści. W Paryżu, w wielkich i małych mia
stach, nawet po wsiach odbywają się zgroma
dzenia, w których uczestniczą szerokie masy, 
protestujące przeciw bezprawiom rządu. Na nie- 
jednem takiem zebraniu słyszy się prócz okrzy
ków: vwe la liberte, także vwe Varmie 1 vive la 
monarchiel Uroczysty protest wniosła paryska 
rada municypalna. W akcyi tej zbożnej nadzwy
czaj żywy i czynny udział biorą kobiety fran
cuskie. Rząd trwa w swym uporze; w srogości 
swej nie folguje, tymczasem w kraju wre i ki
pi; Francya jest jakby podminowana. Rządowa 
agencja Hawasa, zasilająca biura zagraniczne, 
mimo całej swej stronniczości nie śmie pominąć 
podania światu bodaj bladego zarysu tego, co 
się teraz dzieje.

Przy wypędzaniu Sióstr miłosierdzia, Sale- 
zyanów i innych zakonów dobroczynnych roz
grywają się sceny bolesne, serce rozdzierające i 
lud płacze a zarazem potrząsa dłonią zemsty pod 
adresem rządu. Żyje się tu teraz w wielkieni 
rozgorączkowaniu i nikt nie wie, co nam jutro 
przyniesie. P. Dekassć poczyna się lękać o po 
tężnego sprzymierzenia. 'V ambasadzie rosyjskiej 
wielkie niezadowolenie. Sfery kierujące rosyjskie, 
choć nie sprzyjają katolicyzmowi, jeszcze więk
szego wroga widzą ateizmie i masoneryi. P. 
Combesowi dano do zrozumienia, że Rosya by
najmniej nie zachwyca się wojną, którą on wy
dał żywiołom, bądź co bądź uosobiającym etykę 
chrześoiańską ład i harmonię społeczną, Jeśli 
rząd nie nawróci z tej slizkiej, ryzykownej drogi, 
kto wie do czego dojdzie i kto wie, jakie będą 
losy gabinetu, prez denta Loubeta i samej repu
bliki...

Wiadcmo wam zapewne o aresztowaniu 
znakom tego pisarza, Franciszka Coppóe. Diś po 

■jawił się w Gaul i i  list jego tej treści: „Chcia
łem prześladowanym zakonnicom okazać swą sym 
patyę i w tym cełu udałem się na uroczystość 
rozdawania nagród w szkole klastornej u św. 
Ambrożego. Ani się nie spodziewałem, jakiego 
tam doznam wrażenia.

„W sali popisów głośne jęki i łkania: pła 
kało rzewnemi łzami 250 dziatek, płakali ich ro
dzice, zakonnice publiczność. I  ja też nie mogłem 
powstrzymać się od łez. Ledwieśmy, wychodząc 
ze szkoły zawołali: vive la liberii, vivent les
sot«’s, — otoczyła nas policya. Poczęliśmy więc 
jeszcze głośniej wołać Aresztowano mię, ponie
waż odtrąciłem policjanta w chwili, gdy ten się 
rzucił na ks. prałata Patureau z zamiarem are
sztowania. Nic więcej nie uczyniliśmy. Okrzyki 
nasze na cześć sióstr i wolności nie były prze
cież „podburzaniem*. Tak to pojmują wolność i 
swobodę spadkobiercy głosicieli „praw czło
wieka **!

W. Roryatowicz.

Wieża św. Marka.
W e n e c j a  d. 25 lipca.

Dzisiaj zaczęto wywozić gruzy wieży św. 
Marka na morze. Był to prawdziwy kondukt ża
łobny Kiedy statki wyruszyły, rozległ się płacz. 
Wywieziono i zatopiono w mcrzu także jedną 
cegłę z cyfrą r 1892. Na dzielnicy San tefano 
powstał wczoraj popłoch ogromny; okazało się, 
że dzwonnica kościoła św. Szczepana grozi za 
waleniem; zwołana komisy a stwierdziła rysy na 
14 do 20 milimetrów szerokie. Wieża się trochę 
osiadła, więc będzie zburzoną. W pobliżu znaj- 
aują się miejskie magazyny.

B e r l i n  d. 25 lipca. 
Korespondent Beri. Tageblattu donosi o 

rozmowie swojej z hr. Grimmani burmistrzem 
Wenecyi. 2 loggii Sansovino wydobywa się tyle 
dobrze zachowanych resztek, że będzie ją można 
prawie na pewne odbudować.

Zwolennicy życia pozawodnego byli zjawieniem 
•ię wielkiego uczonego po prostu zgnębieni, po
zytywne zaś piskorze i zmateryalizowane ślize 
z zapartym tchem zdania znakomitego członka 
akademii umiejętności czekali.

Wielki naturalista dr Jelec, choć pochodził 
z ubogich rodziców, pracą jednak i nauką wybił 
aif na czoło społeczeństwa; stał się chlubą tego 
kawałka Popradu, w którym się narodził. Sława 
jego rozeszła się na świat cały, teorye zaś 
z dziedziny nauk przyrodniczych równie były 
dobrze znane śledziom pod Antwerpią, jak i wie
lorybom w Islandyi — wszystkim zaś wiadomo, 
Ze za świetną rozprawę, broniącą wolnej miłości, 
zamianowany został honorowym członkiem przez 
walne zgromadzenie makrel i donder, zamieszka
łych w morzu Bałtyckiem.

Gdy zwolennicy i przeciwnicy życia poza
wodnego przedłożyli mu swe opinie, wśród głę
bokiej ciszy wygłosił dr. Jelec ostateczne wyniki 
jiozytywnej rybiej wiedzy, ostatnie słowo nauki 
doświadczalnej, ostatni rezultat badań wszelakiego 
rybiego rozumu.

— Wszystko we wodzie zaczyna się, na 
wodzie się kończy. Byt pozawodny jest mrzonką 
i wymysłem, nic poza wodą zmysłami pojąć się 
nie da, by też nic poza wodą nie istnieje.

Wieczór zapadał, że zaś nazajutrz był pią— 
j tek i post, trzeba mi było koniecznie ryby. Ustroi 
łem hak żelazny w sztuczne muchy i polne ko 
niki i rzucałem wędkę na wodę, w sam raz po
nad główny salon łososia, wielkiego właściciela 
popradowego majoratu.

— Zdrada! krzyknęła branka. Wierzcie mi 
siostry, że istnieje poza wodą rybsk, co fajkę 
kurzy i nosi więcierz pod pachą Te polne ko 
niki i muchy zarzuciła fantastyczna postać z d ra 
matu Głowacza, chce nas podejść, na hak że
lazny złapać i wyciągnąć poza wodę.

— Zdradziecki hak 1 Uciekajcie I Poza wodą 
jest wydra, rybitwa i człowiek.

— Jest życie poza wodą, jest drugi świat...
Na spłoszony tłum rybi spojrzał dr. Je

lec z wyrazem pogardy. Smuciła go i bolała 
wiara ciemnego motłochu, który nie chce 
uznać światła doświadczalnej nauki, światła 
rozumu i pozytywnej wiedzy Aby udowodnić, że 
życie poza wodą jest złudzeniem i kłamstwem, — 
chwycił hak ubrany muchami i... wyjechał poza 
wodę...

Tam zobaczył człowieka, którego istnieniu 
przeczył, tam dowiedział się i przekonał, że poza 
granicami rybiego rozumu są rzeczy, o których 
się rybim filozofom nie śniło. W ten sposób za
kończył żywot znakomity prof. dr. Jelec autor 
wielu cennych rozpraw, twórca wiekopomnej te- 
oryi, że za wodą nic nie istnieje, uczony znany

również dobrze wielorybom w Islandyi jak w 
sferach flonder, zamieszkujących morze bał
tyckie.

Na widok jelca dziwne opadały mię myśli. 
Przekonała się biedna ryba, że jest świat po za 
wodą i życie poza wodą. Szkoda, że nie może 
wrócić do wody i powiedzieć tego rybom, kto 
raz bowiem wyszedł za wodę... ten nie wrace 
nigdy... nie może mówić nic...

My ludzie żyjemy w powietrzu, żywiole nie 
co rzadszym od wody, tak samo jednak płyną
cym jak woda, płynnem jak woda i podobnem 
do wody. I my pytamy się, czy jest co poza... 
powietrzem. Jedni mówią, że jest inny, drugi, 
pozapowietrzny świat... drudzy mówią, że go 
wcale nie mc. Zwłaszcza w sferach uczonych te
oretyków naturalistycznych utrzymuje się upor 
czy wie zdanie, że poza powietrzem nic nie ma, 
że opowiadania ludzi, inne mających mniemanie, 
są przesądem średniowiecznym i tworem fan 
tazyi.

Ozy jest co poza powietrzem? Ja  nie wiem.
Nie śmiem jednak twierdzić, że nic nie ma. 

Los znakomitego prof. dr. Jelca, który przede- 
mną w maśle usmażony na półmisku leży, uczy 
mię, że... lepiej nie przekonywać się, lecz wierzyć 
na słowo...

Odbudowanie wieży św. Marka potrwa choć
by się fundamenta okazały dobremi, na każdy 
sposób pięć lat. Koszta wyniosą niespełna trzy- 
miliony franków, na co przeszło połowa jest już 
zebrana. Wszystkie datki prywatne z zagranicy 
miasto chętnie przyjmie, ale zastrzega się prze
ciw wszelkiemu urządzaniu składek publicznych.

Komisya fachowa stwierdziła, że także prze
ślicznym „starym prokuracyom** (na placu św. 
Marka) trzeba ulżyć coprędzej, ponieważ się we 
wielu miejscach zarysowały. Zarządzono przeto 
wyniesienie wszelkich składów z górnych piąter. 
Zarządzono oraz podparcie starej wieży zegaro
wej (koło starych prokuracyj). Piękna dzwonnica 
gotyckiego kościoła San Stefauo pochyliła się, 
więc będzie zniesioną.

Na zebraniu artystów weneckich uchwalono, 
że wieżę św. Marka należy na tern samem miej - 
scu i całkiem tak jak była, odbudować i o ile 
można użyć też materyału starego. Dalej żądają 
artyści, aby ze starych prokuracyj uprzątnięto 
wszelkie sklepy i składy i aby je tak jak dawniej, 
tylko na prywatne mieszkania wynajmywano; 
tylko tym sposobem można być pewnym, że się 
nadal utrzymają.

T u r y n  d. 24 lipca.
Położona w pobliżu szpitala miejskiego To- 

rea, na 25 metrów wysoka dzwonnica, zagraża 
zawaleniem, zarządzono natychmiastowe jej 
zburzenie.

KROMKA.
Ltoóto, dnie. 27. Lipca 1902. ,

Ealendunra.
W  niedzielę 27 lipoa Natalii. — Gr. kat. Akyly 

Ap. — Kai. slow, Wszebor.
Wsohód słońca 4 84, zachód 7'35 
W  poniedziałek d. 28 lipoa Innooentego P. — Gr. 

kat. Kyraka M. — Kai. Słow. Świętomir.
Wsohód słońca 4 85, zachód 7-34.
We wtorek 29 lipca Marty P. — Gr. kat. Afty- 

nohena. — Kai. słow. Cierpisława.
Wschód słońca 4'87, zaohód 7'38.
W  środę 30 lipca Abdon» i SenDy. — Gr. kat. 

Martyny M. — Kai. słow. Zdobysław.
Wschód słońca 4’39, zachód 7‘82.

— Mianowania. Rada szkolna kraj. zamiano
wała ks. dr. Pawła Rawskiego pomocniczym Kate
chetą w gimnazyum w Jaśle.

—  Mianowania w  szkołach ludowych. Rada
szkolna krajowa zamianowała; C. Elektorowicza 
dyrektorem, ks. Wł. Hajdukiewicza katechetą W 
TremLowli, M. Romaszkana W. Celewicza i W. 
Dziewotę naucz, w Trembowli, J .  Kozłowskiego 
naucz, kier., K. Skoczylasównę i A. d’Endlównę 
naucz. st. R Przybyłowiczównę naucz, rnłod. szk. 
ż. im król. Barbary w Bochni, M. Sklarzównę 
naucz, st., M. Kurcównę naucz, młod. szk. im. Ja- 
w Bochni, H. Lionównę star. naucz. szk. im. J a 
dwigi w Jarosławiu, E. Gaberlównę naucz kier., 
M. Heldównę naucz. st. w Jarosławiu, J . Steinba- 
cha naucz. szk. im. Konarskiego w Jarosławiu, 
ks. J. Poradę katecheta w Jaworowie, K. Gajew
skiego nauce. kier. W. Roźaókowską i A. Koszo
wą naucz. mł. w Czarnej wsi, ks. Demczuka w 
Sokalu, K. Polakiewicza, dyr. w Wieliczce, J. Mi
lana naucz. star. w Grzegórzkach, J . Małeckiego 
naucz. star. w Komarnie, D. Śliwę naucz. star. i 
L. Zajączkowską naucz, mł w Zwierzyńcu, A. 
Łanowego naucz. star. w Olesko, A. Dumarzankę 
n,.ucz, st. w Szczurowej, W. Glińskiego naucz, 
mł. w Rohatynie, N. Mojsaka naucz, st. w Ho 
rodence.

Nauczyciel; mi kierującymi szkół 2 klasowych : 
D. Furtaka w Mogielnicy nowej, S. Dnszaka w 
Podhajczykach justyn., W. Chorążego w Rabie 
wyżnej, T. Holzera w Czyźynach, I. Holejkę w 
Zawoju, B. Baczynskiogo w Dołżance, F. Ożago 
wiesa w Medusze, I. Szpondrowskiego w Ro • 
czynach.

Nauczycielkami młodszemi Z. Kraśniawską w 
Laszkach, K . Skalicką w Zembrzycach, A. Jaśkó- 
wnę w Rzdniku, M. Zbijewską w Czyźynach, J. 
Wojnarowską w Paleśaicy, M. Nadrażaukę w aę- 
kowej, J. Krasueką w Besku, T Szpoudrowską w 
Roczynach

Nauczycielami szkół jodnoklasowych: P. Bu- 
dzickiego w Nahaczowie, F. Gliwę w Siedliskach, 
M. Dąbrowskiego w Prosówkach, H Sroczyńską w 
Ściance, J. Cieszanowskiego w Trzcieńcu, W Pu
chalską w Kolankach, E. Manhajczykównę w Bier- 
towicach, F. Karasińskiego w Podmichałowcach, 
M. Romacha w Cześnikack, E. W olaóską w Pod- 
grod iu, J. Kuryłłę w Uhercach zapłatyńskich, P. 
Nycza w Klimkówce, J. K ulm atyckiego w Jawo
rowie, I. Sąratowiczji w Siedliszowicach, W. Mo- 
szyópkieco w Dryszczowie, H Janusza w Janu- 
szowej, A. Firls. w Tryńczy, M. Jankowską w Za 
łanowie, K. Towarnicką w Biliczu, P. Cześnikow- 
skiegc w Malaszowcach, M. Orkusza w Młyniskach 
S. Kasprowicza w Zalesiu.

Rada szkolna kraj. przeniosła : T. Dumę z
Rudnik do Stulska, W. Malawskiego z Putiatyniec 
do Konkolnik, F. Malawską z Babina do Konkolnik 
M. Kotikowę z Rzęsny polski j do Zamarstynowa, 
H. Mędraka z Brzyskiej Woli do Maszkowic, 
J. Wojnara z Huty Komorowskiej do Hadyńkówki.

—  Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya tar 
nowska. Presbyterat otrzymali z rąk ks. biskupa 
Wałęgi w dniu św. Ap. Piotra i Pawła dyakoni: 
Józef Biedroń, Antoni Janik, Stan. Kocyan, Michał 
Marczak, Jan Pabis, Ignacy Pawlik, Karol Szu
mowski i St, Wróbel.

Przeniesieni: ks. Stan. Szabłowski z Dębicy 
do Muszyny, ks. Leon Romański z Chorzelowa do 
Dębicy, ks. Michał Januś z Chomranie do Chorze
lowa, ks. Edward Ropski, proboszcz w Chomrani- 
cach przeniesiony w stan spoczynku.

Administratorem w Chomranicach mianowany 
ks. Jan Wcisło. Konkurs na Chomranice rozpisany 
do 26 lipca br.

K ron ika lwowska.
—  Uroczyste nabożeństwo ku uczczeniu 502 

rocznicy założenia kościoła św. Anny we Lwowie 
przez ówczesnych krawców odbędzie się w nie 
dzielę 27 b. m o 10 rano w kościele św. Anny 
staraniem gremium krawieckiego.

=  Rada rn. Lwowa. Sekcye rady miejskiej już 
się ukonstytuowały, wybierając przewodniczących

w s. I  (dobroczynności) przewód. Markiewicz, za
stępca Lang, w e. II (finansowej) przewód, dr. Ma- 
ryański zastępca Rutowski, w s. I II  (budowniczej) 
przewodniczący Ciuchcińsk:, zascępca Rawski, w a. 
IV (sanitarnej) przewód, ar. Szpilman, zastępca dr. 
Pisek, w s. V przewód, dr. Radziszewski, zastępca 
Romanowicz.

Delegatam5 wybrani zostali: (z sek. I) Wa- 
lichiewicz, Drexler, (z sek. II) Bardasz, Byk, Cie
sielski, Głąbióski, Gryziecki, Maryański, Rutow
ski, (z sek. III) Gołąb, Kużniewicz, Lerski, Raw 
ski, Riedl, Schirmer, (z sek. V), Gubrynowicz, Ge- 
tritz, Rucker.

=  Rzadkie autodatfl. Wczoraj o godzinie 4 
popołudniu spalono na cetnerowskim torze wyści
gowym, za rogatką Stryjską, ładunek 6 wozów 
ciężarowych, zawierający zrealizowane książeczki 
Kasy oszczędności i różne kwity, wartości niegdyś 
tysięcy milionów koron. Papiery złożono w jeden 
stos, oblano je obficie naftą i podpalono. Asysto
wali temu uroczystemu całopaleniu urzędnicy Kasy 
oszczędności z dyrektorem Nikorowiczem na czele, 
pluton miejskiej straży ogniowej i mnóstwo cieką- 
wej publiczności. Stos papierów palił się przeszło 
ośm godzin, nim w popiół się przemienił. Po raz 
ostatni spalono w ten sposób makulaturę Kasy o- 
szczędności przed 10 laty.

— Okrutne 810eunkl. „Oddział drugi. Nr. 6.“ 
W  taką etykietę opatrzoną flaszkę znaleziono wczo
raj w rękach około 11 lat liczącego dziewczęcia, 
błąkającego się wieczorem po ulicach i dopytujące 
go się o drogę do Turosnowej, wsi, leżącej koło 
Mikołajowa. Dziecko, sprowadzone do biura inspek- 
cyi policyjnej, podało, iż przed kilku dniami przy
wiózł je ojciec, rolnik z Turosnowej, do szpitala, 
była bowiem chorą na gardło. Po dniach sześciu 
wypuścił troskliwy zarząd szpitalny dziecko wczo
raj wieczorem dawszy mu na drogę do Mikołajo
wa flaszkę 2 płnkanką na gardło. Chore jeszcze 
dziecko przenocowano z litości na sofce biura in- 
spekcyi policyjnej, by je w myśl obowiązujących 
przepisów nie odsyłać do wstrętnych aresztów.

=  ?\azd ruskich akademików. Wczorajzze po
siedzenie popołudniowe było bardzo burzliwe. Wre 
szcie uchwalono wszystkie rezolucye akad. Kosie 
wicza, które już wczoraj wymieniliśmy.

Na dzisiejszem posiedzeniu — referował adw. 
Perfecki sprawę stosunku ukraińskiej młodzieży do 
społeczeństwa ruskiego. Referent dochodził ao wnio
sków że młodzież akademicka powinna wiąć żywy 
udział w organizowaniu mas ludowych, w szczegól
ności zaś powinna teraz żywo zająć się sprawą 
strajków rolnych. Referent wskazywał na ferye 
letnie, jako ne okres czasu, w którym można wiele 
zdziałać w jednej i drugiej połowie. Akcya gorąca 
i szczera powiuna wiązać silnie młodzież z ludem.

Następnie akad. Bryk referował „o moskalo- 
fizmie*, występował przeciwko tendeneyom moskft- 
lofilizmu, przeciwko szerzeniu lojalności i słuial- 
stwa, gangrenowaniu narodowego ducha ruskiego.

Nad kwestyami temi i przedstawionymi przez 
referentów wnioskami, odbędzie się dziś popołudniu 
dyskusya.

K ron ika krajowa.
Strajk rolny, w pow. buczackim wybuchł 

pierwszy strajk rolny u dzierżawcy Buczacza Pre- 
mingera.

Z powiatu przemyślać (kiego donoszą o pe- 
wnem polepszeniu się sytuacyi w Zadwórzu, gdzie 
jest nadzieja dojścia do skutku ugody między straj
kującą ludnością a dworem

W pow. trembowelskim zdarzają się odoso«, 
bnione wypadki spędzania pracujących z pola. 
W Kobyłowłokach, gdzie ma być centrum agi; 
tacyi strejkowej, zakwaterowano szwadron dra
gonów.

W powiecie husiatyńskim ogarnął strejk do
tąd 20 gmin.

Także do powiatu skałackiego zarekwirowano 
asystencyę wojskową.

Pocieszającą wiadomość mamy do zanotowa
nia z Gródka, gdzie strejk, który już był ogarnął 
3 gminy, kompletnie ustał.

Zjazd strażacki. Z Bochni telegrafują: Dziś
o 9 rozpoczęły się obrady Zjazdu delegatów związ
kowych straży pożarnych, reprezentowanych przez 
79 członków zastępujących 189 towarzystw. Bur
mistrz miasta witał uczestników a osobno zwraca/ 
się do delegatów czeskich i morawskich, których 
przybyło 5. Odpowiedział mu zastępca naczelnika 
związku, dr. Alfred Zgórski, dodając pozdrowienia 
od chorego naczelnika ks. Adama Sapiehy i podzię
kowanie za objawy życzliwości w czasie jubileuszu. 
Witał następnie delegatów słowiańskich i wyraził 
nadzieję, że zjazd obecny złączy jednem zjedno. 
czeniu wszystkie stowarzyszenia krajów słowiań
skich. Omawiając działalność związku zwrócił uwt- 
gę na sympatyę, jaką otacza kraj cały i j’ego or
gana nasze strażactwo, które odwdzięcza mu aię za 
subwencyę 9000 koron utrzymaniem 10000 ochotni
ków, których utrzymanie kosztowałoby w innych 
warunkach 6,000.000 koron. Zakończył wezwaniem 
do utrzymywania ścisłej karności w organizacyi 
strażackiej.

W imieniu Czechów odpowiedział p. J . Heubsch, 
w imieniu Morawian p. Karol Vozab, dziękując za 
serdeczne słowo. Obaj podnieśli jedność plemienną 
łączących się towarzystw słowiańskich. Potem przy
stąpiono do porządku dziennego.

Z Buska otrzymujemy następujący opis urzę- 
dzonego tam dnia 20 bm. obchodu grunwaldzkiego. 
Miasto całe przybrało się w chorągwie polskie.
0  5 rano wystrzały moździerzowe zbndziły, a 10 
wezwały do pochodu mieszkańców. Szły pomimo 
kropiącego deszczu, straż ogniowa z nowym sztan
darem, uczniowie w korpusie jednolitym ze sztan
darami i wieńcami, oba cechy rzemieślnicze ze sta
rodawną chorągwią górale przebywający na letnich 
robotach, delegaci z Kozłowa, Milatyna Nowego, 
Stronibab, rada miejsku z wieńcem wielkim owi
niętym szarfą. Drogą od magistratu wytyczoną zie
lonymi brzózkami posuwał się orszak przy odgło
sie trąbki strażackiej do kościoła, i ustawił się w 
jego wnętrzu. Kazanie nadzwyczaj treściwe wygło
sił ks. kan. Aktyl. Po nabożeństwie udał się cały 
naród na odczyt do sali, której ozdoby formowały 
apoteozę zwycięstwa. Wstępną mowę wygłosił p. 
Szumpeter, a odczyt nauczyciel p. Saneoki. Zawie
szono następnie wieńce na krzyżu przed kościołem,
1 wokół tablicy pamiątkowej na pl. A. Mickie
wicza.

Po sezonie! Resztki i towary ^ 
wysortowane p«l»w« łaniej F . K O R N E C K I i ( ] _  L w ó w ,

& P* Pasaż Hausmana.
Egipskie
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Fabryka: Lwów, — ul. Pańska 1. 10,
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1 sprzedaż Broni, 
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atuleuii muu mysiiwsuć}
wszelkich systemów pod 
gwarancyą, wypróbowaną 

uregulowaną. 
Wszelkie reperacye 

prsyjmąje aię pod gwa- 
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Starą broń kupuję płacąc 
gotówką. Na żądanie cen

nik gratis i franco.
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Przejechanie przez uocląg. Pociąg, który 24 
bm. zdążał do Tarnopola najechał miedzy stacya- 
mi Kopyczyńce — Chorostków na gospodarza Woły- 
szyna z Eopyczyniec jadącego końmi z córką 15- 
letiLuj, która siedziała na wozie. Dziewczyna i je
den koń zostali na miejscu zabici, gospodarz Wo
łoszyn i dragi koń wys2li bez szwanku Kierownik 
pociąga Ludwik Preiss i maszynista Jurewicz, w 
tej chwili wezwali służbę pociągową sygnałami do 
zatrzymania pociągu na pochyłości, jednak wstrzy
manie było już niemożliwe. Kierownik pociąga 
Ludwik Preiss pospieszył wraz z kolejowym leka
rzem dr Wilsonem, na miejsce wypadku do rato
waniu dziewczyny, ale skonstatowali tylko śmierć. 
Pociąg odszedł z 28-minutowem spóźnieniem do 
Tarnopola.

Z Ustrzyk donoszą o śmiałym rąbanka. Gdy 
w nocy z 28 na 24 b. m. pełnił służbę adjunkt 
kolejowy p. M. St. weszło do biura inspekcyjnego 
około godziny 1 dwóch lub trzech nieznanycn 
mężczyzn. Pan St. pu^rążony był w lekkim śnie, 
gdyż w międzyczasie nie kursował żaden pociąg, 
i w mniemania, że to ktoś ze słażby kolejowej, 
nie zwrócił baozniejszej uwagi na nadchodzących; 
nim się „ednak obudził, zaizucin go złoczyńcy 
płaszczem i nie pozwoliwszy mu wydać żadnego 
okrzyku, wyjęli mu z kieszeni klucze i przy po
mocy ich ograbili kasę kolejową na kwotę 800 
koron Pan St. po oddalenia się złoczyńców, uwol
niony z więzów zaalarmował służbę kolejową i 
żandurmeryę, Na tropy złoczyńców dotid nie wpa
dnięto. Dnia 24 b. m. przeprowadził śledztwo 
adjunkt sądowy p. Geisler; sprawcy zbrodni na 
razie nie wyśledzeni; pun St. na razie zasuspen 
dowany.

Z FrySZtatU piszą nam: Ostatnie wypadki 
doprowadziły n nas na Śląsku wszystkich Niemców 
do niebywałej wściekłości. Dzisiaj niepotrafimy już 
nawet rozróżnić Niemców zachowawczych ud Wszech- 
niemoów, ponieważ wszyscy jedną falangą zwrócili 
się przeciw nam. Rozpoczęli oni obecnie bezwzgię 
dną agitacyę germanizacyjną, w której nawet 
nauczy ciele i urzędnicy państwowi publicznie bio
rą udział, ftąjzajadtajszą agitacyę rozpoczęli Niemcy 
na najbardziej zagrożonych kresach tj. w powiecie 
bogumińskim i fryi ztackim. Na 10. sierpn:a zapo
wiadają Niemcy wielką uroczystość wszeohniemie- 
oką we Frysziacie, gdzie już od kilkunastu dni 
czynią różnego rodzaju przygotowania. Zbierają oni 
dla tutejszego „Turnervereinu“ z różnych stron 
fundusze w celu wybudowania domu nienuockmgo, 
urządzają ciągle jakieś knajpy, na których radzą, 
śpiewają pieśni uwielbiające Bismaroka i Wilhelma 
i zakorzeniają w obecnych szowinizm polakożerczy. 
Do knajD tych ściągają chłopaków, którzy ledwo 
ze szkoły ludowej wyszli i ci przysięgać muszą, że 
będą używali tylko języka niemieckiego, i że oędą 
ues-ęszczuli i kupowali tylko od Niemców. Ponczają 
tych malców, że tam na północy jest ich ojczyzna 
a młodzież ta wywiera znów wpływ na dziewczęta, 
wymaga od nich honorowego oświadczenia, że będą 
używały tyłku języka niemieckiego a panny, które 
aię niezgodzą wyszydzają i ignorują. Oczywiście, 
że tej niebezpiecznej dla żywiołu pulskiego agita
c ji niemogą Polacy z obojętnością się przypatry
wać. To też tow. „Jedność", urządza w niedzielę, 
dnia 27 bm. wielką uroczystość ku uczczeniu bitwy 
pod Grunwaldem

Ażeby tern skuteczniej bronić się przed falą 
germanizacyjną, otwiera „Jedność" już od 1 sier
pnia oddział wraz z czytelnią i wypożyczalnią ksią
żek, a dalsze oddziały w innych miejscowościach 
F&toźoiie zostaną cokolwiek później. „Jedność" za
łożyła równie*, we FryszUoie Kółko śpiewackie. 
Kiedy Niemcy z Frysztatu i całej okolicy nie
dawno przysięgali, że Frysztat muszą zniemczyć, i 
że tu wkrótce postawić muszą swoją warownię ger 
manizacyjną, zarząd główny „Jedność" postanowił 
otworzyć fundusz budowy „Domu Polskiego" we 
Frysztacie i na ten cel zbierać jaknaj energiczniej 
składki. Dom ten niechaj będzie srkomny ale nie
chaj powstanie jak najprędzej a będzie on naj
stosowniejszą i dobitną odpowiedzią na bezczelne 
zapędy i groźby zaciekłych Teutonów.

Nie wiele serc ludzkich radość w tern znachodzi, 
Spoglądać bez zawiści, gdy się nam powodzi.

A  A

Z całego świata.
(Doniesienia telegraficzne.)

W iedeń 26 lipca. Według ogłoszenia 
ambasady włoskiej we Wiedniu, ma się odbyć 
w Ate>lino w dniach od 13 do 31 sierpnia mię 
dzynarodowa wystawa maszyn i narzędzi rolni
czych. Program jest do przeglądnięcia w mini
sterstwie spraw zewnętrznych we Wiedniu.

T ryest 26 lipca. (Tel. pry w.) Kelnerzy 
We wszystkich tutejszych kawiarniach rozpoczęli 
dziś strajkować.

Petersburg 26 lipca. Ministerstwo ko- 
rnun. acyi ogłosi niebawem konkurs na projekt 
ogólnego typu wielkiego dworca kolejowego.

Cslro 26 lipca. (B. Reutera). W urzędzie 
zdrowia zgłoszono 118 wypadków zasłabnięcia 
na cholerę.

Petersburg 26 lipca, Z (Jharbinu do
noszą, że na parcwcu „Askold", który z Char- 
binu odpłynął dnia 19 b. m., znajdujący się na 
pokładzie Chinguzi napadli na kapitana, sternika 
i marynarzy rosyjskich, pobili ich i obrabowali 
a sami uciekli.

Zm arli.
Zmarła 26 bm. w Brzuchowicach Aniela Ma- 

rya Bałąbanówna ukochana córka p, Stanisława 
Bałabana naczelnika filii pocztowej w namiestni 
ctwie i Maryi z Witosławskich.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek d. 28 
bm, z rogatki Zamarstynowskiej o godziuie 4 po
południu.

Ze stowarzyszeń.
Koingom, któray zamierzają poświęcić się zawo

dowi górniczemu lab hutniczemu — udziela wyczerpu.- 
jących infonuauyi co do stosunków iA k a d e m ii  górT,i 
ozej w Przybramie (w Czechach), Wydział „Czytelni 
polskiej akademików górniczych w Przybramie" a w cza
sie wakacyi kol. Jurkiewicz (Łysieć, p. Łysieć, Galicya) 
i kol. Święcicki (Płock, Królestwo Polskie). Na Walnem 
zgromadzenia członków Czytelni, wybrano: r o i  Wło-
darozyka przewodniczącym, kol. Jurknw n za sekreta- 
8zem, kol. Święcickiego snaibnikiem, kol. Zielińskiego, 
bibliotekarzem, kol. Lityńskiego zawiadowcą ozasupism, 
kol, Jaworzyńskiego zawiadowoą lokalu.

Z  P O Z N A N IA .
(Telegi afem i pooztąi.

— „Reiehsanzeiger “  ogłasza zakaz 
iozszerzania w giatiica ;h cesarstwa nie
mieckiego ..Gazety Narodowej“  na prze
ciąg dwóch lat począwszy od 2 1  lipca br.

— W tych dniach w Gladheck w okręgu Reck- 
lioghausen, około 40 górników, poddanych austry- 
ackich, których większość od 10 do 12 lat osiadłą 
była w tym rewirze węglowym i których zacho
wań e się było pod każdym względem wzorowe, 
otrzymało nakaz opuszczenia wraz z rodzinami te- 
rytoryum pruskiego. Motywów tego nakazu nie wy
szczególniono.

Hepertnsr lwowskiego leati-n mie|»kiego.
W liiedaielę „P ierw da macha" K-yłowa.
W  poniedziałek teatr zamknięty.
W e wtorek , In tryga i miłość" Pr. Szyllera.

lelegram y ije le foiiem a iy.
S e j m y .

W ie d e ń  26 lipca. W  Sejmie dolno-au- 
stryackim uczynili p. Kolisko i tow. naglący 
wniosek, domagający się ustawowego zapewnie
nia używania języka niemieckiego jako wykła
dowego we wszystkich publicznych szkołach lu
dowych i wydziałowych w Dolnej Austryi,

C z e r n io w c e  d. 26 lipca. Na wczorujszem 
posiedzeniu Sejmu pp. Wassilko, dr. Wolczydski 
i towarzyszy interpelowali prezydenta kraju Bour- 
guignona z powodu zajść na zgromadzeniu nau
czycieli krajowych w Radowcach, gdzie zacho
wanie się starosty miaio być nieodpowiednie, a 
urzędnik rządowy dr. Lupu wytaczał rczmaite 
zarzuty przeciw posłom sejmowym i krytykował 
działalność sejmu. Interpelanci żądali satysiakcyi 
z powodu togo wystąpienia urzędnika.

Prezydent kraju wśród oklasków Izby potę
pił w ostrych słowach wystąpienie dr. Lupu.

C z e r n lo w c e  26 lipca. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu sejmu bukowińskiego 
uchwalono między innemi i-ezolucyę co do przy
czynienia się kraju kwotą w wysokości 12J/0 
rocznie do państwowej subwencji na regulację 
i uczynienie spławnym Prutu — pod warunkiem, 
że roboty te będą w r. 1913 ukończone.

G r a c  d. 26 lipca. Sejm wczoraj zamknięto.

I J g o d a ,
l s c h l  26 lipca. Pod przewodnictwem ce

sarza odbyła się wczoraj wieczorem konfenneya 
obu prezydentów ministrów Koerbera i Szella. 
Na konferencyi tej zdali prezydenci n iuistrów 
cesarzowi sprawę o stanie i przebiegu rokowań 
ugodowych od 10 bm. "W naradzie wziął udział 
także br. Gołuchowski, ze względu na rozmaite 
kwestye, odnoszące się do stosunków z zagrani- 
cznemi państwami.

W ie d e ń  26 lipca. Obrady węgierskich i 
austryackich zastępców rządu co do specjalnych 
Lwestyj podatkowych na razie się zakończyły. 
Co do podanych do wiadomości rządowi węgier
skiemu zażaleń firm austryackich z powodu opo
datkowania ich w Budapeszcie, zastępcy rządu 
węgierskiego zapewnili, że bezwłocznie wdrożone 
będą gruntowne dochodzenia.

P r a g a  26 lipca. Z wiarygodnego źródła 
donoszą, że przyrzeczono Czechom, iż władze 
sądowe będą mogły w wewnętrznej korespon
dencji używać języka czeskiego, jeżeli sprawa 
tego wymagać będzie. Niemcom zaś rząd dał 
przyrzeczenie, że w okręgach czysto niemieckich 
językiem urzędowym będzie wyłącznie język nie
miecki. Wobec tego zdaje się, że sprawa czeako 
niemieckiej ugody nie będzie przedmiotem ugody 
we wrześniu.

Narodni L isty  donoszą, że sprawa para- 
lelek w gimnazyum cylejskiem jest prawie roz
strzygniętą i to w myśl życzeń stron i rządu. 
Bliższe warunki są jaszcz, nie znane.

Lgvl*l 26 lipca (Tel. pr.) K oerb.r spotka
się dziś z ministrem skarbu Boehm Biwerkiem 
w Weidsenbach i odbędzie z nim knnf.rencyę.

T a r y f y  e l o w e .
B e r l i n  26 lipca (Tel. pryw.) Na ostat

nie m posiedzeniu komis1,i dla taryfy cłowej o- 
świadczył hr. Kanitz, że austryacki projekt ta 
ryfy cłowej został mu poufnie zakomuni
kowany.

f  K s .  k a r d .  Ł e d ó c h o w s k l .
P o z n a ń  26 lipca. Do Dsiennika Potn.

donoszą z Rzymu, iż czynione są starań a o to, 
aby sprowadzić zwłoki kardynała Ledóchowskie- 
go do Poznania i złożyć je w katedrze, gdzie
spoczywają zwłoki arcybiskupów gnieźnieńsko 
poznańskich.

H  a l k a  w y z n a n i o w a  w e  F r a n c y  i .
P a r y 4 26 lipca. Prezydent ministrów Com- 

bes wydał okólnik, wzywający prefektów, aby 
nie zamykali tych zakładów kongregacyjnych, 
które mają charakter instytucji dobroczynnych, 
lub w dobrej wierze uważają się za autoryzowa
ne, albo mają pozwolenie władz do Drzyjmowa- 
nia datków, tych wreszcie publicznych szkół kon
gregacyjnych, którym dano termin 6-letni do u- 
państwowienia. Prezydent ministrów wyczekać 
chce sprawozdań prefektów, abv się przekonać, 
do której kategoryi poszczególne zakłady należą, 
a potem dopiero zarządzi ich zamknięcie Odpo
wiedzi prefektów nadejść mogą dopiero za trzy 
tygodnie.

P a r y ż  26 lipca. Na wczorajszej radzie 
gabinetowej prezydent Loubet podpisał pierwszy 
dekret zarządzający zamknięcie 26 szkół kongre- 
gacyjnyoh, które zostały założone przed 1 
lipca 1901 w Paryżu i w departamencie Sekwa
ny, a Które nie wniosły podań o autorjzacyę lub 
sprzeciwiły się rozporządzeniom władz. Dekret 
zostanie dziś ogło zony w dzienniku urzędowym 
z natychmiastową mocą obowiązającą. Dalsze 
dekrety co do szkół klasztornych w innych de
partamentach ogłoszone będą po nadejiciu spra
wozdań pretektów.

P a r y ż  26 lipca. Z wielu departamentów 
donoszą, że zakonnice rożnych kongregacyj, które 
powróciły do swoich ■klasztorów, otwoizyły na

nowo prowadzone przer nie szkoły i oświadczy
ły, że ustąpią tylko w obec przemocy i gwałtu.

P aryż 26 l.pca Wczoraj wieczorem pa 
nował spokój, tylko przed szkołę klasztoru na 
rue St. Maur przyszło do nieznacznej demonstra
c ji.

Librę Parole donosi, że zakonnice otrzy 
mały wczoraj wieczór polecenie udania się do 
swego głównego klasztoru, nie dopuściło do tego 
jednak około 40 osób, które obiecały bronić za
konnic.

Zapewne z obawy zaburzeń wydał kardy
nał Richard zarządzenie, aby zapowiedziane na 
jutro w kościele Notre-Dames rozdawanie nagród 
pomiędzy wychowanków szkół katolickich nie od
było się. Prezes gabinetu Combes polecił prefek
tom tych departamentów, w których znajdują się 
kongregacye, aby uwiadomili urzędownie ich ge
neralne przełożone, że rząd czyni kongregacye 
odpowiedzialnemi za zachowanie się podległych 
im zakładów w obec ustawy z 1 lipca 1901 i za 
wszelkie ich zachowaniem się ewentualnie spo wo
dowane wypadki

P a r y i26 lipca. (Tel. prywatny). Najwybit
niejsi katolicy postanowili zorganizować świeckie 
zakłady naukowe i oddać jej pod kierownictwo 
pań katolickich z arystokracyi.

Trzęsienia ziemi.
Bom baj 26 lipca. h m e s  of India  dono

si, że w Bendes Abbas daje się codziennie uczuć 
trzęsienie ziemi. OJ dnia 9 b. m. obozują mie 
szkańcy na wybrzeżu. Wskutek ogromnych upa
łów panuje nędza. Fort domów leży w gruzach. 
Sądzą, że tylko nieznaczna liczba osób utraciła 
życie. Ten sam dzienuik donosi o zakupnie zna
cznych obszarów ziem' na wyspie Baszean przez 
przez rosyjskiego konsula.

Księżna Orleańska.
Paryż d. 26. lipca. Księżna Orleańska 

wyjechała wczoraj wieczorem do Wiednia, skąd 
zamierza udać się do Alcsuth na Węgrzech. 
Wobec najrozmaitszych doniesień dzienników, 
Agencja Havasa stwierdza, że o jakiemś wyda
leniu księżny z Francji nie ma mowy.

Wiedeń 26 lipca. (Tel. pryw.) N. Presse 
donosi, że serbska para królewska złoży z koń
cem września wizytę parze carskiej w Peters
burgu.

B z y m  26 lipca. Patria donosi, że eskadra 
włoska przybędzie do Trypoltsu dnia 30 lipca. 
Na przyjęcie jej odbędą się tam rozmaite uro
czystości.

Władze tureckie nadesłały z Konstantyno
pola polecenie jak najserdeczniejszego przyjęcia 
eskadry.

Rozmaitości.
12 0 aresztowaniu anarchisty w  Mysłowicach

0 czem wczo-aj donosiliśmy, przychodzą bliższe 
szczegóły. Do Mysiowic przybył drogą przez Au 
st.yę rosyjski student Jan Ksłsjew z Warszawy, 
który wiózł znaczną ilość p:sm, omawiających, spo
łeczne stosunki w Rjsyi i wzywających do jasnej 
rewolncyi. Eałajew zeznał bez ogródek, że jest a- 
narchistą i otrzymał te pisma w celn rozdzielenia 
ich w pewnem towarzystwie rosyjskiem w Berlinie 
Draki skonfiskowano, a Katajewa oddano w ręce 
tutejszych władz sądowych.

12 Zamach anarchistów na ks. Arnulfa bawar
skiego. Po Monachium krążyły wczoraj wieści o 
zamacha anarchistycznym na ks. Arnnlfa bawar
skiego, bawiącego obecnie w dobrach swych Le - 
poldstein. Otoź urzędownie potwierdzono, źe rze
czywiście nplfcnowany był zamach na ks. Arnalfa, 
który otrzymał list z pogróżkami od anarchistów, 
datowane z Tryestn. Podobno polieya jest na tro
pie tych anarchistów.

12 Aresztowanie Anarchisty. Na rekwizycję
władz włoskich aresztowano w Trye»cie jako anar
chistę niej ikiego Jesse Brundani, odbywającego 
podróż pieezu. Brandani zeznał, że wyszedł z Rzy
mu i podąża do bieguna północnego w celu odna
lezienia pornoznika Gneriniego, który od czasu ekspe- 
dycyi księcia Abbrazów zagiaąl. Brandani bawił w 
Tryeście od kilku dni i zapowiedział prelekeyę.

12 Sprawa Humbertów. Z  Paryża telegrafują: 
Sędzia śledczy przesłuchiwał wczoraj w sprawie 
Humbertów adwokata Dubois. Ten zeznał, źe wa
hał się z początku przyjąć zastępstwo Crawfordów 
Gdy został adwokatem rodziny Humbertów, sprze
ciwiał się zawsze nie zapełnię słusznym procesom
1 działał w dobrej wierze. Dubois oświadczył, że 
nigdy nie brał honoraryów, owszem pani Hambert 
pożyczył znaczną sumę.

12 Złodziei kuracyoezem. W  pewnem sanato- 
rynm niedaleko Drezna skradziono w ostatnich 
dniach wysokiemu urzędnikowi skandynawskiemu 
sumę 900 mk. Ponieważ i inni goście uskarżali się 
od pewnego czasu na systomatycznp kradzieże, 
przedsięwzięto energiczne śledztwo. Okazało się, że 
złodziejem mógł być tylko jeden z gości kąpielo
wych. Podejrzenia zwróciły się przeciwko pewnema 
kuracjuszowi, który podawał się za oficera rosyj
skiego Zarówne jego, jak i jego pi zypuszczalnego 
wspólnika, rzekomego nrzędnika rosyjskiego, aresz
towano.

12 Życie na ks!ężycu. Wedle Daily F<ws 
wkrótce będziemy musieli zmienić nasze poglądy o 
ukształtowania poierznhni naszego satelity. Profe
sor Pickenng, który w najnowszych czasach prze
prowadził gruntowne oadania nad powierzchnią 
księżyca, przyszedł do przekonania, że wulkaniczne 
działanie na księżyca w zupełności jeszcze nie u- 
stało. Domysły te dadzą się potwierdzić tern, że 
w niektórych kraterach znaleziono pewne zmiany. 
Kilka małych kraterów tnikło podczas g !y w in
nych częściach powstały nowe. Na silkn wyższych 
sz-.zytacb gór i na krab rach wygasłvch wulkanów 
dostrzeżono dziwne białe plamy, które najprawdo
podobniej są śniegiem lnb szronem. Pewne zmiany 
w okolicach równika na księżyca wskazują na śla
dy organicznego życia, jakkolwiek życie roślinne, 
lub zwierzęce, o ile dotąd stwierdzono, na księżycn 
nie istnieje; zmiany bowiem 800 godzin trwają

cego dnia i równie długiej nocy, a >iadto ogromne 
zmiany temperatury od nadzwyczaj wysokiej do 
bardzo n skiej, ogromnie utrudniają istnienie ja
kiegokolwiek życia. Doświadczenie jednak wska
zuje nam tak wielkę zdolność akkomodacyi życia 
do istniejących warunków, że prawie stanowczo 
twierdzić można, ii także księżyc mógł Stwórca 
ożywić istotami orgamcznemi

Z  wiedeńskich obyczajów
Miejsce działania: w pokoju telefonowym

jednego z wielkich biur wiedeńskich
Czas: draga połowa lipca 1902 6 godzina

wieczorem.
rizef biorą, p. Henryk Sch. szturmował już 

trzy razy do stacyi centralnej, no i naturalnie me 
otrzymał żadnej odpowiedzi. Po czwartym, ener
gicznym sygnale ozwuio się wieszcie : Rrrrr------

— Proszę o nr. 19999 ..
— 19991 ?
— Nie: 19999 *
— Więc: 19993.
— Nie: 19999.
— 19999 ----------- fer>ig 1
Nastała cisza. P. Sch. dzwoni ponownie :
— Proszę r< z jeszcze o nr. 19999!
— Halo ! Halo !
— Czy to ty s a m a  przy aparacie? Wybor

nie Twój mąż zapewne jeszcze nie wrócił?
— Ależ nie. On wraca dopiero w sobotę o 7*30 

wieczorem.
— Das ist famo8\ Zabieram cię więc na 

iziś wieczór; jedziemy do Rodaan!
— Do Rodann ? Wszak tam mieszka pa

ni L.
— Pani L. nie znam wcale. Co mię obcho

dzą L...owie?
— Ty nie znasz mojej siostry?
— Twojej siostry ? Naturalnie! Myślę

przecież, źe masz tylko brata.
— Widzę, że zamierzasz stroić żarty. Czy

może otrzymałeś wesoły list od żony z Ischlu ?
— Alei moja żona kąpie się w Millstatt!
— Taak...? Więc może cię w ostatni p i ą t e k  

źle zrozumiałam ?
— W piątek...? Wszakże byłam we w t o r e k  

u ciebie .
— Ależ we wtorek nie było mnie w Wiedniu!
— Mylisz się, Melanio 1
— Melanio...? Cm Oottesmllen K to  ze mną 

właściwie mówi ?
— Twój H e n r y k . ,  przy telefonie. Twój 

Henryś, we własnej osobie !
— Mój panie, to jakaś straszne pomyłka ! Ja 

nie jestem Melanią. Z kim mam przyjemność ? Kto 
ze mną mówi ?

— Ein Ehrenm anr! Może pani być pewna 
dyskrecji z mojej strony. To nieporozumienie jest 
mnie saD emu bardzo przykre.

- Niech się pan uspokoi i wymieni mi ła
skawie nazwisko!

— Henryk Sch., szef biara przy N. N. Te
raz zaś łaskawa pani — odwzajemnienie. K t ó ż  to 
ze m n ą  tok mile szczebiocze ?

O, tego powiedzieć nie mogę!
— Ale*, gnaed gste ; znam przecież imię sza

nownej siostry w Rodann mogę łatwe wykombi
nować, który pani ma numer telefonu. Proszę więc 
piękne, zechciej pani bez tego odkryć swe inco
gnito !

— Jesteś pan okrutnym człowiekiem ! Zre
sztą, rlech się stanie! Nazywam się Mitzi D. Ale 
na tern — proszę — już koniec !

— Uwielbiana pani Mitzi. Proszę się nie 
gniewać, jeśli jeszcze o coś poproszę : Pan mąż 
powróoi dopiero w sobotę, o godzinie 7*80 wie
czorem. Czy nie mógłbym dostąpić zaszczytu zło
żenia pani osobiście swego uszanowanie ?

Mein H trr \  Pan nadużywasz pomyłki 
w sposób wcale nie rycerski. Jest to zapełnie nie- 
moźebne. Po pierwsze, mo jestem taką, jak mnie 
pan sobie wyobraża. Po wtóre, coby na to powie
działa mrja pokojówka, przed której bystrem 
wzrokiem nic nie uchodzi. A po trzecis... wenn es 
sein m *ss .

Podotąd sięga opowiadanie pana szefa.., O 
tern zaś, czy przyszło do dalszego pułączenio., czy 
też — a przy wiedeńskich telefonach wszystko 
jest możliwe wszys'ko nagle się przerwało, nic 
wspomina wcale pan Henryk Sch.

Maschera.

na lipiec 0-— do 0-—, na sierpień 4'73 do 4-74, na mwj 
4-82 do 4*84, rzepak na sierpień K>'45 do 10*55.

Oferty mierne.
Chęć 1 upną słaba.
Usposobieni! : stałe.
SiAi> powietrza : ciepło.

Z rynków towarowych.
Banit rolniczy we Lwowie dnia 20 lipca. 

Oeny a 50 kilogramów loco Lwów. W aluta koronowa, 
Pszenica gotowa 9*— do 9 25, pszenica na tern.. 6*75 do 
7*—, żyto gotowe 7*40 do 7*60, na term ina 5*50 do 5-75 
owies obroczny got. 8*— do 8*25, nr term 5*25 do 6*—. 
jęczmień pastewny 6*25 dc 6*50, jęczmień browarny 8*7.5 
do 7*—, rzept n_ term 10*25 do 10*50, lnianka —*— do 
—*—, groch pastewny 0*— do O*—, groch do gotowania 
9*— do 12*—, wykn 7 — do 7*25, bobik 6*50 do 6*75. 
hreozka 7*— do 7*50, kukafudza nowa 6*25 do 6*40, stara 
O*— do O—, chmiel na 56 kilo —*— do —*—, koniczyna 
czerwona 85*— do 40 —, biała 40 — do 45-—, szwedzka 
—•— do —*—, tymotka —*— do —*—.

Spirytus loeo za 50 lit. gotowy 16*— do 16*25, 
parita. Tarnopol ^kontyngentowy 8*— do 8*26.

Usposobienie niezmienne.
Wiedeń dnia 26 lipca. (Jakier (silnie) 16*80 dc 

—*—. Nafta galicyjska 81 — do 33*50. Spirytus 38*40 
do —*—.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kiepsrzu.

Kraków 25 lipca
Na dzisiejszym ta rga pojawiły się pierwszy raz 

oferty nowej węgierskiej pszenicy i żyta wskutek czego 
ceny starych prodnktów uległy zniżce. Targ odbył 
się w usposobieniu spokojnem, bez znaczniejszej trans 
akcyi.

P łacono: pszenicę białą od 8*80 do 9*10 koron 
czerw, od 8*75 do 9*10 kor., żółtą od 8*75 do 9*05 ko
ron, żyto 7*80 do 8*20 koron, jęczmień browar, od —*— 
do —*— koron, na paszę od —*— do 7*50 koion, owies 
7*90 do 8*15 koron, rzepak od —*— ic 0*— koron, ko- 
nicz czerwony —*— do —*— koron, biały —*— do —* — 
koron, knkurudza —*— koron, wszystko za 50 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 20 lipca. Kors w koronach i po 50 

klgr. Noto ano: psronice na jesień 7*09 du 711, na 
wiosnę 0*— do 0*—, żyto n jesień 6*22 do 6*2 i ’ n« 
wiosnę O*— do O*—, h jL j udsa na czerwiec-lipiec 0 — do 
0*—, na lipiec-sierpień 5 09 do 5*10, na sierpień-wrzesień 
0*— dc 0*—, n i wrzesień-pażdziemik 5*18 do fi 20, owies 
na jesień 5 64 do 5 65, na wiosnę 0*— do 0*—, Rzepak 
na sierpień-wrzesień 10*85 do 10*95, na wrzesień-
pażdziernik —*— do 0*—, na styczeń luty  •  do ■_
olej rzepakowy na wrzecień-pażdziernik  ■  do  * 

Usposobienie ustalone.
Stao powietrza: pięknie.
Budapeszt dnia 26 Lipca. B ars w koronach i po 

50 klgr. Notowane pszenicę na czerwiec 0 — do 0*—, 
na październik 6*73 do 6*74, żyto na październik 5 83 
do 5*84, owies na pażdsiernik 5 30 do 5*81, kukurndza

Dział ekonomiczny.
/S Kanał Wieoeó -Kraków. Wczoraj zjechała 

do Kranowa komiaya dla budowy dróg wodnych. 
Przyjechali mianowicie: szef budowy kanałów rad • 
ca dwora Mrazik, radca budownictwa Sibl i inży
nier Czezwiński z Wiednia, profesor Ryohter ze 
Lwowa i poseł dr. Rapaport. Panowie ci w towa
rzystwie prezydenta Friedleina i drugiego wicepre
zydenta dr. Staniszewskiego, starszego radcy bu
downictwa Sarego, radcy miejskiego benngera i 
szefa biara Izby handlowej di. Benisa, zbadali 
wczoraj popoładnin prawy brzeg Wisły i  Tyńca 
sż do Dębnik Podczas c-biaau wieczorem w Grand 
hotetu, oświadczył radca dworu Mrazik, że roboty 
około kanału na przestrzeni: Wiedeń—Kraków,
rozpoczną się niezawodnie w r. 1904, Sprawa wy- 
born miejsca na port jeszcze nie została rozstrzy
gniętą. Dziś o 5 popołudnia odbędzie się poradze
nie pełnej komisyi.

W dalszym ciągu telegrafują nam z Krako
wa : Radca dwora Mrazik, radca baaowi ictwa Sibl, 
starszy inżynier Czerwiński, jako kierownicy biur 
bndowy dróg wodnych objeżdżają całą przestrzeń, 
czyniąc zdjęcia i pomiary dla przyszłej bndowy 
kanału łączącego Wiedeń z Krakowem. Pomiaram i 
na terenie galicyjskim kieruje inż. Czerwiński. Po 
ukończeniu pomiarów będzie moinu przystąpić do 
dyskusyi nad trasą. Roboty przygotowawcze o tyle 
postąpiły naprzód, że prawdopodobnem jest. ii  bu
dowa kanała będzie rozpoczęta w r. 1904.

Z pj ii k ów pienlęiayeh,
Wiedeń dnia 26 lipca. (Tel. „Gazety Narodo

wej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 po połud- 
iiiu. Azcye austr. zakł. kred. 677*75, węg zakłada kred. 
712*—, Anglobankoi 279*—, Unionbanku 532*—, Banku 
dla krajów fo r innych 417*50, Bankwuiouiu 453*—, B 
denereditn 980*—, GLal. Banku hipot. F45*—, korni pań
stwowych 702*75, kolei ^^łłudiiiowej 67*25, tramwaju A. 
—•—, B. —*—, kole' Elbenthal 469*75, kolei pomocnej 
57*00. kolei czemiowieokiej 570*—, alpiny 8a8*,— B i tu  
Muranya 497*—, praskiego to warz. żeL 1526.—, fabryk- 
broni 333*—, tureckie tytoniowe 296*—, ob lg. węg. in- 
demniz. 97*61), renta majowa 101*80, austr. renta koro, 
nowa 99*/5, węg. renta koronowa 97*90, 56-let. listy tow 
kredyt, ziemsk. 96*80, 4 procent, listy t  tm  r  krajowego 
97*—, 4 l/j procent, listy haaki krajów 10 1*10 , 4-piOcen- 
listy bani t  hipotecznego 96*50, 47j-proc. listy  bankt 
hipotecznego 100*60, 5-procent. listy  banku hipnteoznegw
HO-—, 4»procent. galic. oolig. propan c .  , 4-prc '1
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 97*25, 4 -procent, ooiy- 
eska m. Lwowa 94*20, losy tureckie 109*50, marh: 117’02, 
ruble 252*50.

Usposobienie spokojne.
Berlin d. 26 lipca. Zamknięcie giełdy. Ban-r* 4y 

austryackie 85*50 'pocUag obliczenia procentowego), Spi
rytus 81 30, Austryackie kredyty —*—, Disc Oomman- 
dit. —*—*

■ n n u l a u  dnia 26 lipce Giełda wieczorna. Au
stryackie kredyty 215*60 Kolej państwowa —*—, Alpi
ny —*—, Disconto 183*60, Laun —*—.

F u r t a  d. 26 lipca. Giełda wieerorua Trzyprooen- 
t.or-f renta 100*40, Mąka 29*60.

Nadesłane
Zr. tę rubrykę Redakura nie odpowiada.

Jedyne we Lwowie 
artystyczne atelier fei*graflen i6

U . K O E H L E K i
artysty-malarza

przy ulicy Fredry liczba 7.
Geny: fermat „Liliput" 12 szt. 4  kor

„ mniejszy seces. „ „ 6  „
„ większy „ 6 „ 6  „

sztuk pil
nl. Trzeciego 9U)s 11* odejdą

obydwa cykle sławnych obrazów Krzeazt p. f. 
„Ojcze nasz*1 i „Matka", za kilka dni ze Lwowa.

Po 25-lotnej praktyce w atelier dentystyoz- 
nem bł. p. J. WoisHa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własue atelier przy ul. Kopernika 1. 8 I  p.

Z giębokiem szacunkiem E m il Pordeta

F ra n d si k a  W ilhelm a

Herbata p rzeczyszcza ją
przez

Franciszka W ilhelma
aptekarza, c. i k. nadwornego dostawcy

IfT  Reunkirchen, Niższa łust*; a W
jest do nabycia we wszystkich aptekach po cenie 

8 Koron za pakiet.
Gdzie nie ma żądać wprosi Paczka poczt. =  15 pa
kietów K .  2 4 ,  opłacone do każdej stacyi poozt.
All8tf*.Węg. — Ja k o  znak prawdziwości, odbity jest na 
opakow. herb gminy Nennkirchen (dziewięć kościołów)

I
Przy reumatyzmie, gichcie, 
podagrze, ischias, Lumbago, 

reumatyzmie krzyża i paraliżach
najlepsze są kąpiele z dodatkiem

Nłattoniego soli borowinowej.
Czas kąp ie li, te m p era tu rę  i ilość tego dodatku 

oznacza lekarz .
Skutki już po kilku kąpielach.

Mattoniego sól borowinowa jest do nabył 
cia we wszystkich aptekach, drogueryaeh i handlach 

wodami mineralnemi.
Broszury i objaśnienia co do sposobu użyc.a darmo.

BOTEK. EU BO PEJSS1
(Alberta Szkowrona).

Przyjechan do Lwowa dnia 26 lipca 1902 f. 
Hr. M. Dzieduszycki z Tłumacza, d-. Smyczyński 
z Przeworsaa, W Karśnicki z Rosyi, I. Górecki z 
Krakowa, dr. L. Nazarkiewicz z Bożen, T Polań
ski z Kołomyji, I. Wolgner z Komai wki, I. Gru- 
ner z Pragi.

KOPERMCKI i m
o p t j  c y  i m ech a n ic y ,

L n ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1 ,

polecają po cenach naj tań8zycll okulary, cwikiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc. kaprawy najtaniej i  najrychlej. Zbiuowienia 

__________  z prowiDcyi załatwiamy punktualnie.
SPECTALNi

SKŁAD TRYESTENSKI
L W Ó W , SYK8TU8KA 2.

LINOLEUM Dywany, Chodniki. 
Dywaniki przed umywalnie 

Gumowe poduszki, CERATA Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 
Prześcieradłu gumowe.

Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki

tg Me. są wszędzie do nabycia.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 27 Lipca 1902 Nr. 190.

DROBN1S 06Ł08ZGN1A
po * ot. od wyr**n-

r a
b r y n d z a

owa górska 5-kilowa paczka 
28 ct. poleca Dw ór Łapszyn 

B rzezany.

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła peda
gogiczne ReUMnera do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nanki obcych języków, 
bez nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i 
kluczem p. t. 7662

D i s i n n  nauczycielskie Mm. Allement 
D I U r O  ul. Trzeciego M aja 1. 5, pole
ca nauczycielkę 
z muzyką.

Polkę do klas wyższych

7 * ii ^ b r  R oguino p. Jaworów
a . d  I J l l U  do sprzedania młocamię 
sztyftową i cepową w dobrym stanie. 872

Świeży miód pszczelny! prawdzi
wy, pod gwarancyą 

w 5*g. puszkach po 6 koron Opłatnifl, wy
syła sa pobraniem pocstowym i. Menczer 
w Mlkalióoaeh. 870

AMOUCZEK

Uczeń VII. kl. gimn. utrzymujący się 
od I  kl jedynie tylko z lekcyi, 

po wyczerpaniu sił, *nle będąc w stanie 
pracować dalej publicznie — jest zmuszo
nym przejść na prywatystę i poszukuje z tego 
powodu lekcyi w mieście lub na wsi na czas 
od 1 sierpnia br. do końca czerwca lub 
sierpnia 1903, a to jedynie z powodu bra-| 
kn funduszów do dalszych studyów. Gdyby 
zaś trafiła się lekcya na czas szkolny, tak, 
aieby można chodzić do szkoły tj. do gim
nazjum w jakimkolwiek mieście, również 
pnyatąje na to, — A d res: „Nauka, Poste| 
restante Ustrzyki dolne“ . 871

rouke - Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct. 
Knrs I-szy 90 ct. — kurs Il-g i zł. 2'\0.

Polsko-Francuski kurs i-szy zł. 
i*8o, kurs il-g i złi. 4-80. Gramaty
ka Polsko.Francoska zł. 1 80.

Polsko-Angielski kurs I-szy zł. I -12, 
kurs Il-g i złr. i'8o.

Polsko-Ruski kurs I-szy zł. 2 1 0  
kurs U -gi zł. 270 .

Amerykański Przewodnik z roz
mówkami augielskiemi 75 ct.

Gtówua sprzedaż w księgarni

Dr. Wł. Miłlcowstiego w  M o w i e .

Nie nadarza się .. 
iyolu po raz drugi spo
sobność kupienia o 4 0 0  
prooent taniej. Każdy 
zaoszczędza sobie 24 z t. 
przy sprowadzeniu mo
jego znakomitego i wszę

dzie używanego Fonografu. Takowy1 
śpiewa, gra, śpiewawprzeróżne polskie 
pieśni, marsze z zadzl iającą naturalnością 
i jest jako nadzwyczajny materyał do za
bawy nieprześcigniony, a każda rodzina 
może sobie uprzyjemniać nim wieczory. 
Dostarczam fonografy te, które dawniej 
:i0 zł. kosztowały po niebywałej w świecie 
kupieckim cenie zt. 6 i dodaję jeden ka
wałek bezpłatnie a naBtępne walki liczę po 
75 ct. Wszystko za zaliczką lub za poprze- 
Iniem nadesłaniem należytośei jedynie u 
M. B. Braym anna. Kraków, centralny 

skład fonografów.

SZUfCI
Jedna z pierwsaorzędnych firm we Wiedniu 
dla saktadknii. rur gazowych, wodociągo
wych 1 centralnego ogrzewania, poszukuje 
na tutejszym placu nadającego się dzielnego 
zastępcy, Zgłoszenia pod : Intelligenter 
▼erireter R- 1.1404 do Haasen- 

Steina A Foglera, Wien I.

Karacyfajr i wodoleczniczy 
sakład 8035

W MÓDLENG pod Wiedniem

Szczegółowa lecznica
dla ssłsbltfi: Neurastenii — osłab lenia 
■erwewege — słaheśol piersi — osła- 
bleela dełayoh częśel ciała — słabości 

s ig  — rekssm lescescyl.
Znakomite wyniki wyleczeń. — Prospekt 
darmo. Dr. Józef WeLss.

K W IZ D Y
£ o r u 6  c b u r ^ k i

proszek do paszy.

Kawiarnia Amerykańska
8 113  p r z y  u l i c y  T r z e c i e g o  M a j a  1 . 1 1  w e  L w o w i e .

Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

Pndr Salicylowy I
p r z e c i w  p o c e n i u  i  o d p a r z a n i a  n ó g .  

C e n a  5 0  h .  i  1  k . 7974

  — — — —

Aptekarza Thierry’ego (Adolf) LIMITED

Pilzna USC CMWOWi

Najlepsze i najtańsze

s k r z y p e c  +
cytry, gitary, a ltó w k i, kla- 
rynety, flety, oraz wszel
kie instrum enta dęte — 

tylko we fabryce instru
mentów pod firmą

O .  L e d e r h o i e r
w Opawie.

Cenniki darmo. 8 17 1• L

♦
♦
♦
♦
♦

W
OO I

Dyetetycmy Środek dla koni, 
krów 1  owiec, od 50 lat w więk
szej ilości stajen używany, przy braku 
chęci do jedzenia, złem trawieniu, do 
polepszenia mleka i pomnożenia wydatno- 
ści udojów u krów. Cena '/i pudla kor.

1*40, 7s pudła 70 k. 
Prawdziwy tylko z powyż- . 
szym znakiem ochronnym 
do nabycia we wszystkich r.-JI 
aptekach i drogueryach s' 

Austro-Węgier.
S k ł a d  a l ó w n y :

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austro-węg., k. rumuński i książ. 

bułgar. dostawca nadworny. 
A p t e k a r z  u b w o d o w y  w  K o r n e a -  

b a r g n  pod Wiedniem.

J A N  I H N A T O W I C 2S
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien

nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24. 
o o o o o o o o o o o o o oo o o o o o  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 5

Fabryka surogatów kawy w Czechach zaangażuje dzielnego, dobrze
poleconego

który
miony.

w aferze kupieckiej i handlach wiktuałów jest dobrze obznnjo- 
Zgłoszeuia z odpisami świadectw i podaniem referen ;yi pod

cyfrą „H. H. G. 8792“ do insertni 
Jindrisska

kancelare lana 
ul. 19.

Grógra w Praze,
8290

Od lat 12  zaszczytnie i daleko znana firma

B R O N IS Ł A W  K R A S IC K I
obecnie K raków  ul. K arm elicka 1. 40, 1. piętro

Kropie do zębów
(dawni j Llton zwane) uśmierzają natyoh-i 

I miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1  k. 20 h.
J We Lwowie w apteae-P. Mikolascha, w 
(Stryju w aptece J. Drągowskiego.

ftCH CTZ i CHLłJESi
tom  bankowy 1 k an to r wymiany 

Lwów. pi*. Maryaeki 1. 7.
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy
płata knponów i wylosowanych obligacyi 
Losy na spłaty miesięczne od trzech ko
ron pocsąwBzy. Bezpłatna rewizya losów 
i  efektów podlegających losowania. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień w roku. Zle- 

z prowincyi załatwia się odwrotną 
”  ' ł  i prze-

Banko 
piat

7930 Maryaeki 1. 7.

4 f ti
4'/j

Z Fiume rozsyła
K A R T Ę :

kilo B a ln a  szlachetna 
,  Y ie to r la  
„ Jawy
„ M eeea Sułtan .
„ Cejlon zach. indyjska 
l-ma najdelikatniejsza . 

do tego mole być dopakowana. 
H E R B A T A  la Souchong (herbata 
familijna) ł/t kilo zł. 1 , */« kilo 50 ct.

w oryginalnych puszkach chińskich. 
Wszystko oclone, opłacone za zaliczką 
lnb za poprzedniem nadesłaniem nale- 

łytości. 8212
JHL J . Radó, Fiume.

Lokal frontowy
złożony z 2 pokoi i wielkiej sali, odpowiedny na biura, przy

ul. Jag ie llońsk ie j 3, 
do wynajęcia od 1 sierpnia.

Bliższa wiadomość u dozorcy. 8288

STAMPiLIE KAUCZUKOWE
pieczęcie metalowe do lakn i farby, tab lice  z m etalu lane 

1 mosiężne graw irow ane, m ark i pieczątkow e 
C Ę G I DO PLO M B i P L O M B Y  O ŁO W IA N E 

wykonnje najtaniej od r. 1872 istniejący A rt. Z akład  R y 
tów niczy 1 W arsta t ODLEWÓW METALOWYCH

H E N R Y K A  S C H i P I R I
Lwów, ul. K opern ika (obok Pasażo Mikolascha) r— 

Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 8071
Wielbi wybór drnkarń kauczukowych.

Poleca ■
Oficyalistów 
Służbę 

ł Robotników
Mlamnje zakłady krai°we

Udziela •
Informacyi w spra

wach służbowych
Utrzymuje Aeencŷ  ogłoszeń

Ułatwia ■
Kupna I Najem 
Sprzedaże /
Dzierżawy | mieszkań

jAdministracyę real-

Przyjmuje
[kontrolę rachunków

Agencya handlowa zastępuje najpierwsze firmy i poleca 

doborowe towary wszelakiej jakości.

5oVI'TJft
?
o

jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grun
towne czyszczenie wywołuje skutek uśmierzający i 
szybko gojący, usuwa przez rozmiękczenie obce ciała 
wszelkiego rodzaju, które się do rany dostały. Niezbę
dna dla tn rystow , cyklistów i jeźdźców. Do nabycia 
w aptekach. Pocztą franco 2 słoiczki 3 bor. 50 gr. 
A ptekarz A. T hierry  (Adolf) LIM ITED w P reg ra - 
dzie pod Jłohitsch-Sauerbrunn. Dla uniknięcia naśla
downictwa prosimy zważać na powyższą markę ochron
ną, która wypaloną jest na feeżdym słoiku 7931 I

E l e k t r y c z n e  u r z ą d z e n i a
dla światła i siły

każdego rozmiaru 82?*
Zakłady centralne miejskie, koleje, 

urządzenia fabryczne i prywatne itd.
A D O L F  K A S T N E R ,  Lwów, Trzeciego Maja 11. 

Zastępca Austryackich Zakładów Schuckertowskich.

OTWARTE CAŁY ROK

8186

S A N A T O K Y U M  Dr. Eug. W A J6L A
Lwów, ul. Hausnera 1. 11

pod administr. kierownictwem

KAZIMIERZA SOLECKIEGO
now o u rząd zo n e i p rzeb u d o w an e. 

P r z y jm u je  c h o ry c h  na stały pobyt celem leczenia 
w sz e lk ic h  ch o ró b  z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych.

Prospekta na żądanie wysyła Z A B Z Ą H .

OTWARTE CAŁY ROK

*

I ' B.
O

a 4
& ^0 (/>.
S' B.o

0
5’

Firmie B ronisław  K rasicki w ubiegłych latach pod 
wiosnę li tylko n« wartość firmy powierzali 

obcy ludzie do 40 000 corocznie.

Korespondencja w języku polskim, ruskim, niemieckim, francuskim. Firma 
na razie zatrudnia 8 biurowych pomocników i wkrótce personal powiększy, 
to też każda korespondeneya, każda możliwa sprawa'bez włócznie załatwioną

bywa. Do koresrondeucyi nżywa maszyn do pisania. 8294

I

z l  7

IO  ciągnień rocznie,
główne wygrane frk. 100.000, 80.000, 75.000, lir 35.000,
-----------------j 30.000 etc. przez zakupno następującej grupy losów :Ciągnienia: |

Jeden 2% los krół. serbski a frk. 100 
gł. wygrana frk. 80.000.

L serbski los tytoniowy (Tabaklos) a frk. 10, 
gł. wygr. frk. 100.000 25.000, 75.000.

Jeden los włoskiego czerw, krzyża a lir 25. 
gł. wygr 20.000, 35.000, 20.000, 85.000.

14  stycznia 
13 ma

13 września
14  stycznia 

13 maja
13  września

1 lutego 
I maja 

I sierpnia 
I listopada

W  zamian za gotówkę sprzedaję te grupy losów na podstawię dziennego 
ku ran (za k. 135), albo oferuje je w  3(1 ra tach  miesięcznych po K. 5. Prawo 
gry przysługuje kupującemu natychmiast po przysłaniu mi pierwszej i drugiej 
raty Pierwszą i drugą ratę należy przysłać przekazem, następnie czekiem poczto-
wej kasy O S Z -  f n U / f i D n  I I R R A N  DOM BAKKOWY,

czędności. L U w w M l l U  U l i D M l i ,  yf B E R K 1 E  (morawskiem) 
(łro sse r P la tz  N r . 25 (dom własny) — Obrotnych i rzetelnych pośredników 

(egentów) poszukuję. Ceny niskie. — P ro w lz y a  wysoka. 8224

o h m u  !■> m b i  s u n  /ćow  — ‘a r s s  ‘W ' : w a g i u M n B a B g n

R O N C E G N O  | Gioyanni Mm i Syn
Maj Październik, 535 m. n. p

K ą p ie le  że lazn o

Kupi> u j m y u ; a^ t % ’o i
pół kilo najwyborniejszych cukrów desero

wych zł. I'20 ct. 
pół kilo herbatników mięszanych zł. i . 
pół kilo czekolady doskonałej po 70 ct 

80 c t  i I zł.
Cacao odtłuszczone, proszkowane, zalecane 

przez P P . lekarzy po 40 c t ,  75 ct. 
i I zł. 50 ct.

Herbatę chińsko-rosyjską świetną, paczka] 
$o c t poleca EL. T R E T E R  wła

ściciel parowej fabryki czekolady i cukrów] 
w« Lwewle i i . Kopernika 3, obok Pasażu 

Mikolascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwro

tną pocztą za pobraniem. 8249

Kto chce dużo pieniędzy?
Miesięcznie aż do 1000 koron mo
żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: 6 . U  an das Annon ten-Bu- 
reau  des „M ereur", NSLrnberg, 

M endelstrasse 2S. 4326

m m Uli u

g£ dla niemowląt i dzieci
lest na j l e ps z ą  i najskufe- 

cznłejszą podsypką, Q
Do nabycia we wszystkich aptekach

Manatoryu ni dr. J . Kołączkowsklego
ńa sezon letni od  m a ja  do K ońoa w rz o ń n la  o iw i r t e .  Środki lecznicze: Picie 
wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie dyetetyczne, 
inhalacja, elektryzaeya, mięsienie itp. Leny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna 

8101 Z a rz ą d .

a r s e n o w a
l 1/, godziny jazdy oddalone od Trlentu. Linia kolei Trlente-Roncegno-lezze

(Anemia, chloroza, malaria, cierpienia kobiece, skór 
ne, nerwowe, diabetes, ogólne osłabienie).

W  Z A K Ł A D  P 1 E R  W S Z O R Z Ę D N Y .
Nadzwyczaj piękne położenie, około 80.000 kwadratowych metrów wielkiego 

cienistego parkn, starych drzew szpilkowych. Nowe urządzenie kąpieli słonecznych 
i hydroelektryczn , ch, aparaty Zandera, zupełna hydrotherapia, 2uO pokoi i salonów, 
elektryczne oświetlenie, własne źródła do picia wody. Alpejski, suchy klimat, cen
tralny punkt do urząd an a wyeieczek i sportów. — VIII. międzynarodowy turniej 
tennisowy — nagrody 2.000 k. Dziennie dwa koneerta. Kompletne utrzymanie na 
pensyl od II k. wyżej. Kierownictwo medyczne Dr. A. Gazzoletti. 
prospekta gratis przei Dyrekcję.

Picl<* wody knraeyjuej trwa przez cały rok.

Wyjaśnienia 
8047

Pierwsza Krajowa Fabryka wyrobów ceiiiowycl
Lwów, ul. św. Piotra 21 —  telefon nr. 658.
F i | j g  . STANISŁAWÓW KRAKÓW  CŻERNIOW CE 

uł. Zarwańeka 18. Zwierzyniec 14. ąahnhofetraess 28.
w ykonuje: posadzki weneckie terazzo mozajkowe Imitacja granitu, płytki ma

szynowe z cementu deseniowane do posadzki, betonowe kanały, mry wo
dociągowe, sklepienie łukowe, rezerwoary i muszle do sluozieu, schody, 
balkony, żłoby, grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobnt 
wyroby z cementu.

W yłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny fabryki płyt i posadzek zyloli- 
towych Zboril M iks eh e t Co. we Wiedniu. Kosztorysy, cenniki 1 wzory na 
żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi usknttczniamy 

najstaranniej, wzorowo, trwale po cenach umiarkowanych. 8180

Ruch pociągów kolejowych
o  I d o  w  i ą z u - j ą c y  as rH -1-1 d o m  l - g o  r a a j a

(Czas środkowo-auropejski).
1002 rok.il.

8172
Kasi

N a j l e p s z e
i najtańsze

Harmonijki
tylko we fabryce 

harmonijek

0. Lederhofer
w Opawie.

Cenniki darmo.

U z n a n e  J a k o  n a j l e p a a e
Kosiarki

do trawy, koniczyny i 
zboża, walce polowe z 
okrągłej i gładkiej bla

chy stalowej.
Płngl 1-,2-,3-U-SliDOwe'
N łaicacMwe i Doprze- 

cmdołaKitortowisi,
Slewniki „Agrlcola 

Maszyny do prasowania] 
siana (Patent Blnnt)

P aten t. S u sz a rn ie  
do owoców i jarzyn 

do wina i owoców 
[ mSytudzież na inne1 

J cele
Maszyny do łuszczenia

Samodzielne patentowane sikawki do 
winogron i roślin „ 8 X F H O JłY A “  

do zaprzęgu 1 —6

2 x / £ £ o c a , m l e
z patentowanemi okrągłemi łożyskami do smarowania do

r n c łiu  r ę c z n e g o ,  
kieratowego

i
parowego

K ie ra ty zw ierząt

Najnowsze młynki do czyszczenia zboia,
Trlenry, łuskaoze knkurudzy. sieczkar
nie, szrotownikl, krajacze buraków 

prasy do siana I słomy
do ruchu ręcznego, stałe i do powożenia.

fabrykuje i dostarcza najnowszej konstmkcyi 
D U  U A V C A R T U  f ł .  P n  fab ry k a  maszyn ro lniczych, g ise rn ia  1 
r n .  m M T r  Mn I H  GL IrO. parow a m aszyna knela żelaza.
Fabryka załóż, w 1872. W I L \ ,  I I -  I ,  T a b o n u r a s s c .  Zatrndnia 750 robotn. 
Odznaczona na wszystkich większych wystawach przeszło 490 złot., srebrn. i bronz. 
medalami. — W yczerpujące katalogi i liczne listy uznania gratis. — Zastępcy i od-

sprzedawcy pożądani.________________________ 81 51

Jas, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna (od 1[10 do 3014),
eficy, Berhumethu, Czudina, Serethu,

O ś w i a d c z e n i e .
Na podstawie orzeczenia wysokiego e. k. Trybunału administracyjnego z 14 października 1899, L. 8130, 

i wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z 25 gruduia 1899 do L. 62.828, jest oznaczenie:

*J. Klaps-Fedei“
Jako nasza sławna ochronna marba w rejestrze marek Izby handlowej i przemysło
wej we Wiedniu wpisane, 1 przysłużą 9V~ tylko nam W s wyłączne prawo używa
nia tezo oznaczenia; każde nadużycie tego prawa będziemy ścigać z całą energią na podstawie 
prseptsu §§. 23 i 25 ustawy o ochronie marek z 6 stycznia 1890, Nr. 19 Di. p. p. i §. 2. noweli do tej ustawy 
s 30 lipos 1895. Nr. 108 D. p. p.

C arl Ku łrn  & Go. in W ie n ,
8261 Fabrlks-Nlederlage: I , Stephansplatz Nr. 6.

1.35

1-45

2-35]

8-40

9-32

2-20
7-ło

511

Ulo-^l

D o  L w o w a  z
Na dworzec głów ny

Ickan
aleszezyk, Wyżnicy, Nowosie 

Radów iec. Yaleputny i Suczawy 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, F 

Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
Ickan. Czortkowa, Kałusza, Korozmezo (od 13]7 do 31|8 wł. co niedzieli 

i święta), Brodiny, Putny, Suczawy 
6‘50j Brzuchowio (od 15)5 do 14)9 włącznie)
7'45 Janowa
8-00 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
8-10 Ławooznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza
8-15 Rawy ruskiej, Sokala
8‘50| Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 

Stróża, Orłowa (1)5 do 30|9 wł.), Mezó Laborcz (Pesztu)
10 251 Rzeszowa, Lubaczowa 
11-551 Stanisławowa, Potutor, Kóroemezó 
P10I Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia 
1'23| Janowa

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jasła, Tar
nobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 

Ickan (Jass, Bukaresztu), Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Serethu, Suozawy

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Hnsiatyna, Kopycz. 
3'14| Brzuchowio (od 15|5 do 14|9 włącznie w niedzielę i święta)
4 4Ó| Tuchli (od 15|6 do 30|9), Skolego (od 1)5 do 30(0), Stryja, Chyrowa, 

Borysławia
5'35|Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Hu- 

siatyna, lwania pustego, Skały, Kopyozyniec 
Ickan, Żydaezowa, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodiny 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 

Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Brzuchowio (od 15|5 do 14)9 włącznie w niedzielę i święta)
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa

nego przez Kraków (od 25(6 do 1519), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Brzuchowio (od 15(5 do 14|9 włącznie)
Ickan, (Bukaresztu), Husiatyua, KoriJsmezó, Potutor, Nowosieliey, V ate- 

putnv, Suczawy 
Janowa (od 1(5 do

16 do  b    #   s ̂
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, 

Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonioza, Rymanowa, Sanoka 
Janowa (od 1|6 do 15(9 wł. w niedzielę i  święta)
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Zaleszczyk, 

Skały, lwania pustego 
Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławia

Na dw erzee „Podzamcze"
Tarnopola, Borek wielkioh, Grzymałowa
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna 
Podwołoezysk, (Odessy. Kijowa), Kopyozyniec, Zaleszczyk, 

lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów
Zaleszczyk,

5-40
5-50,

8’04

9T2|
9-2C

9-25

9-50

1003
1020

3019)
Szozerea (od 1(6 dc 15|9 włącznie w niedzielę i  święta)

Kopycz.
Potutor,

ołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyozyniec, 
Potutor, lwania pustego, Ssały, Husiatyna

POCIĄG
posp. osob.
odch, o god.
112-45 -  U

II 2 51 - |

| |  — 415

5-50
—
-- 6-30-- 6-35

8-30 —

— 8-40

_ 9.00
— 9-15
— 9-50
— 10-30
— 10-40
— 125

1*55 —

2*00
— 2 15

2*40
2*55 —

— 305

_ 3-15!_ 3-26
— 3-30
— 6-10
— 6 20

_ 630
— 635
— 7-10
- 816

1 ~ 8-25_ 9-00-- 10-05
—- 1030
— 11-00

— 11-10

6-43
-- 1057

2*09 --

1 — 3-2U
11-32

Ze Lw ow a do
Z dworca głównego

l Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), 
Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rzeszów. Orłowa 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Cunstancy), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, 
Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, Borodiny, Putny, 
Valeputuy, Suczawy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Cnyrowa, 
Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 

Brzuchowi® (od 15(5 do 14(9 włąeznie codziennie)
Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó, Nowosieliey, 

Brodiny, Putny, Valeputny, Suozawy 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa, 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Orłowa 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 

Iwonioza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1|7 do 15(9), Jasła 
Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Janowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Czerniowiec, Potutor, Nowosieliey 
Tarnopola, Potutor,
Janowa (od 1|5 do 15|9 włącznie w niedzielę i święta)
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Hu

siatyna, Skały, lwania pnstego, Grzymałowa

 , ______ , .. , _ _ _ orósmezd
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Jasła, Cha

bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaozowa 
Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł.), Stryja, 

Chyrowa, Borysławia 
Janowa (od 1/5 do 30/9)
Brzuohowie (od 15/5 do 14(9 włącznie)
Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa
Stanisławowa, żydaezowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, Mezó 

Laborcz (Pesztu), N. Sąaza? Orłowa (1(5 do 3Ó|9), Oświęcima 
Janowa (od 1|5 do 15|9 wł. w dnie powsz., od 16|9 do 30|4 wł. eodz.) 
Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala
Brzuchowio (od 15(5 do 14(9 wł. w niedzielę i święta)
Przemyśla (od: 115 do 8019 wł.)

ysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
Janowa (od 1|5 do 15|9 wł. w niedzielę i święta)
Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Brodiny, Suozawy 
Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego

Podwołoozysk, Kopyczyniee, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesz
czyk, Grzymałowa

Z dworca „Podaameze“

Tarnopola, Potutor 
Podwołoczysk, (Kijowa, 

ta, SIHusiatyna,
Odessy), Brodów, Kopyozyniec, 

łkały, lwania pustego, Grzymałowa
Zaleszczyk,

Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoozysk, Kopyczyniee, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesz

czyk, Grzymałowa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .


